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z kraju i zagranicy 

Wyniki doświadczeń z Telstarem 

Wprowadzony ra orbitę 10 lip- 

ca 1962 r. Telstar I dostarczył 

wiele ciekawych danych o dokład- 

ności pracy urządzeń radiowych i 

mechaniki satelity. Ponieważ Tel- 
star nie przebiega przez warstwy 

rozrzedzonego powietrza, może być 

sztucznym satelitą jeszcze przez 

200 lat, jednakże po okresie 2 lat 

pracy zostaną zniszczone radiowe 

urządzenia w celu zwolnienia czę- 

stotliwości dla nowego Telstara. 

Telstar został wprowadzony na 

orbitę zgzdnie z teoretycznymi 

obliczeniami; odległości orbity od 

Ziemi wynoszą 5600 i 950 km w 

stosunku do obliczonych 5500 i 

926 km. Czas «cbiegu dokoła Zie- 

mi wynosi 156,54 minut. 

Telstar widoczny jest równo- 

cześnie przez stacje amerykańskie 

i europejskie w okresie 102 minut 

dziennie, przy czym czas trwania 

jednego okresu nadawania i od- 

bioru zależy od położenia orbity 

w stosunku do Ziemi (najbardziej 

cptymalny okres dla Europy był 

w sierpniu). Okresowość tych 

zmian wynosi 190 dni. 

Przy wprowadzaniu na orbitę 

Telstar otrzymał ruch obrotowy 

(177 obrotów na minutę) w celu 

stabilizacji osi obrotu w taki spo- 

sób, aby oś obrotu była prosto- 

padła do linii łączącej satelitę za 

Słońcem, 

Ze względu na prądy 

wzbudzane w konstrukcji satelity 

przez magnetyczne pole Ziemi — 

ruch obrotowy jest hamowany, 

jednakże przewiduje się, że sta- 

bilizacja będzie działała jeszcze w 

okresie około 2 lat. 

wirowe 

Urządzenia wewnątrz satelity 

znajdują się pod ciśnieniem dwu- 

tlenku węgla. . Specjalne  instru- 

menty dla śledzenia szczelności 

zały, że meteoryty jak do- 

zas nie uszkodziły powłoki. 

Temperatura wewnątrz satelity 

wynosi 24?C, zaś temperatura 

zewnętrzna powłoki waha się po- 

między —70C a 9C. Gdy Telstar 

znajduje się w cieniu Ziemi, tem- 

peratura wewnątrz obniża się o 

20'C. Największym wrogiem Tel- 

stara są nie mikrometeoryty, lecz 

promieniowanie pochodzące od 

Słońca (promienie ultrafioletowe i 

X), promieniowanie w pasie Van 

Aliena oraz pochodzące z wybu- 

chów atomowych na dużych wyso- 

kościach. Wpływy te badane są za 

pomocą tranzystorów w różnym 

stopniu zaekranowanych. Okazało 

się, że szkodliwe promieniowanie 

zmniejszyło wzmocnienie  tranzy- 

storów ośmiokrotnie. 

Pcdcbnie zmniejszana jest efek- 

tywność elementów  fotoelektrycz- 

nych, które mimo pokrycia cien- 

ką warstwą syntetycznego szafiru 

zmniejszają o 10% prąd w okre- 

NR 2 

sie dwóch tygodni. Telstar posia_ 

da 3600 elektrycznych fotoelemen- 

tów, dostarczających napięcie 

27 V przy prądzie 0,5 A i ładu- 

jących 19 ogniw niklowo-kadmo- 

wych, które w czasie pracy urzą- 

dzeń dostarczają mocy równej 34 

W. Mec ogniw wystarcza na pra- 

wie 4-godzinną pracę aparatury w 

ciągu dnia, 

W czasie nadawań obrazów te- 

lewizyjnych lub rozmów  telefo- 

nicznych moc odbieranego sygnału 

przez satelitę wynosi 0,25 : 10% W;. 

moc ta jest wystarczająca dla od- 

bioru i działania automatycznej 

regulacji, Moc nadawania przez 

antenę satelity wynosi 2,25 W, a 

w miejscu odbioru na stacji Ando- 

ver dochodzi do 0,3 -+ 15*10-% W, 
przy czym w czasie nadawania pro- 

gramu telewizyjnego osiągnięto 

stosunek sygnału do szumu równy 

43 dB. 

Eksperci obliczają, że dla ciąg- 

łej transmisji (w optymalnym 

ekonomicznym rozwiązaniu) wy- 

5 Telstarów obiegających starczy 5 

Ziemię na wysokości 16000 km; 

nasiąpi to w ciągu najbliższych 

10 lat. 

(, Radio Electronics” 11/62 it _ „Radio 
Mentor" 11/62). 

Zbiorowe anteny telewizyjne 

Las anten telewizyjnych i „girlan- 

dy” doprowadzeń antenowych, po- 

jawiających się w coraz większych 

ilościach nad dachami domów, nie- 

wątpliwie nie upiększają naszych 

miast. 

Resort Łączności i resort Gospo- 

darki Komunalnej zamierzają w 

niedalekiej przyszłości . wprowadzić 

obowiązek instalowania anten zbio- 

rowych. Instalacje te wyposażone 

będą we wzmacniacze, dzięki któ- 
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rym do każdego mieszkania dopro- 

wadzone będą kablem (pod tyn- 

kiem) wzmocnione sygnały woje- 

wódzkiej stacji telewizyjnej oraz 

stacji radiofonicznych na falach 

długich, średnich, krótkich i ultra- 

krótkich. 
W celu zebrania - odpowiednich 

doświadczeń zarówno w zakresie 

instalacji jak i eksploatacji takich 

urządzeń, zainstalowane -będą w 

bieżącym roku anteny zbiorowe w 

kilkunastu blokach mieszkalnych na 

terenie województwa katowickiego, 

opolskiego i wrocławskiego. 

Zainstalowane urządzenia impor- 

towane posłużą również do zebrania 

doświadczeń i opracowania wyty- 

cznych, dotyczących konstrukcji dla 

przemysłu, który przystąpi do pro- 

dukcji wzmacniaczy, osprzętu ante- 

nowego i instalacyjnego. 

Urządzenia anten zbiorowych ma- 

ją jeszcze i tę ważną zaletę, że po | 

wprowadzeniu drugiego programu 

telewizyjnego (na IV zakresie, 

400-600 MHz) posiadacze odbiorni- 

ków na zakres I i III będą mogli od- 

bierać drugi program, dzięki zaia- 

stalowaniu dla całego bloku miesz- 

kaniowego jednego wspólnego prze- 

miennika, przesuwającego częstotli- 

wość odbieranej stacji na IV zakse- 

sie na I lub III zakres. Takie rozwią- 

zanie umożliwi ekonomiczny odbiór 

drugiego 

bez konieczności 

cjalnych przystawek do każdego, c- 

becnie produkowanego odbiornika 

programu telewizyjnego 

instalowania spe- 

telewizyjnego (to znaczy — nie po- 

siadającego możliwości odbioru w 

IV zakresie). 

Stan liczbowy odbiorników telewizyjnych 

na świecie 

„Według ostatnich danych Mię- 

dzynarodowej Organizacji Radia i 

Telewizji (OIRT) i prasy zagra- 

nicznej stan liczbowy abonentów 

telewizyjnych w niektórych kra- 

jach wyraża się następującymi 

wskaźnikami. 

Europa 

w. Brytania 12 022 350 

NRF 6819670 (10.1962) 

Włochy 3130000 (5.1962) 
Francja 3059570 (6.1962) 

Szwecja 1326530 (1.1962) 

Holandia 1122310 (4.1962) 

Belgia 820 000 (1.1962) 
Dania 107630 (1.1962) 

Austria 347 660 (10.1962) 

Hiszpania 325 000 (1.1962) 

Szwajcaria 234 718 (6.1962) 

Irlandia 135 000 (1.1962) 

Norwegia 107080 (1.1962) 

Portugalia 68 170 (1.1962) 

Jugosławia 61510 (1.1962) 

NRD 1663 540 (7.1962) 

Polska 959 433 (12.62) 

Kraje pozaeuropejskie 

USA 56 000 000 (5.1961) 

Japonia 9248950 (1.1962) 

Kanada 3750000 (5.1961) 

Australia 1500000 (1.1962) 

Brazylia 1356000 (1.1962) 

Meksyk 1000000 (7.1961) 

Argentyna 700000 (1.1962) 

(OIRT Informacje 10/62) 

Przenośny odbiornik telewizyjny 

W produkcji sprzętu miniaturo- 

wego. przodują w dalszym ciągu 

Japończycy. 
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Fotografia przedstawia  właści- 

wie pierwszy naprawdę przenoś- 

ny odbiornik telewizyjny. Telewi- 

zor ten, produkowany przez zna- 

ną firmę SONY, posiada następu- 

jące wymiary: długość 20 cm, wy- 

| sokość 10 cm, głębokość 18 cm, 
przy czym ciężar nie przekracza 

3,6 kg. 

W odbiorniku zastosowano ki- 

neskop o przekątnej 12,5 cm oraz 

głośnik o średnicy membrany 

7,5 cm; w układzie pracują 24 

tranzystory, w tym 3 krzemowe 

typu epitaxial i 5 typu mesa oraz 

20 diod. 

Zasilanie odbiornika z baterii 

12 V, akumulatorów samochodo- 

wych lub z sieci; pobór mocy 9,6 

W. Koszt odbiornika 230 dolarów. 

Newe połączenia radiowe 
za pomocą satelify 

W końcu 1962 roku uruchomiono 

połączenia satelitowe pomiędzy .Bra- 

zylią i USA. Projekt ten realizowa- 

ny jest przez firmę International 

Telephone and Telegraph Co i rząd 

Brazylii. 

W pobliżu Rio de Janeiro wy- 

budowano stację naziemną wypo- 

sażoną w ruchonią antenę para- 

boliczną o średnicy 10 m. Moc 

stacji naziemnej wynosi 10 kW, 

zaś nadajnika na satelicie 10 W. 

Realizacja tego projektu (Relay) 

służyć „ma do zbadania łączności 

na trasie północ-południe, do wy- 

krywania promieniowania w pasie 

Van Allena oraz do określenia 

stopnia uszkodzeń elementów fo- 

toelektrycznych przez promienio- 

wanie. Łączność na tej trasie ma 

być realizowana przez urucho- 

mienie 12-krotnej telefonii. Fot. 

przedstawia konstrukcję satelity, wy- 

konanego przez f-mę RCA, 

Całość waży ok. 80 kg; wysokość 

80 em, średnica 75 cm. Na szczycie 

umocowany jest system antenowy 

o długości 45 cm. Satelita pokry- 

ty jest dokoła elementami foto- 

elektrycznymi o łącznej ilości 8215. 

(„Radio Eletronies' 11/62) 



MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 

PODZESPOŁÓW ELEKTRONICZNYCH 

Z okazji posiedzenia 9 Sekcji Ra- 

dy Wzajemnej Pomocy Gospodar- 

czej (RWPG) otwarto w dniach od 

5 do 16 grudnia 1962 r. w auli Po- 

litechnik: Warszawskiej — Między- 

narodową Wystawę  Podzespołów 

Elektronicznych (fot. 1). 

Wystawa ta, zorganizowana po 

raz pierwszy w kraju, dała przegląd 

dorobku państw członków RWPG 

w zakresie podzespołów nowoczes- 

nego sprzętu radiowo-telewizyjne- 

go, a zwłaszcza sprzętu zminiatury- 

zowanego. W wystawie wzięły u- 

dział: Bułgarska Republika Ludo- 

wa, Czechosłowacka . . Republika 

Socjalistyczna, Niemiecka Republi- 

ka Demokratyczna, Rumuńska Re- 

publika Ludowa, Węgierska Repu- 

blika Ludowa i Polska Rzeczpospo- 

lita Ludowa. 

Szeroki asortyment podzespołów 

R, L, C, elementów półprzewodni- 

kowych, obwodów drukowanych a 

także zespołów mikromodułowych, 

dał zwiedzającym nie tylko *pełny 

przegląd asortymentu produkcji ra- 

diowej państw naszego obozu, ale 

również pokazał, że państwa socja- 

listyczne rozwijają własne  kon- 

strukcje nie ustępujące w jakości 

najnowszym rozwiązaniom przodu- 

jących krajów zachodnich. 

. Przechodząc do omówienia po- 

szczególnych stoisk i zaczynając od 

wystawców bułgarskich należy na 

wstępie podkreślić, że w kraju tym 

dokonany został olbrzymi skok w 

opanowaniu tej trudnej i niezna- 

nej dotychczas gałęzi produkcji. Do 

1950 r. nie było w Bułgarii fabryk 

sprzętu radiowego. W latach 1949/50 

w Sofii powstały zakłady produkcji 

sprzętu słaboprądowego; w latach 

1960/61 zakłady te, po przygotowa- 

niu specjalistów i konstruktorów -— 

dały początek 16 wyspecjalizowa- 

nym oddzielnym zakładom produ- 

kującym szeroki asortyment sprzętu 

radiowego i telewizyjnego. Produk- 

cja tych zakładów oparta jest wy- 

łącznie na własnych konstrukcjach 

i dopiero ostatnio zakupiono licen- 

cje i oprzyrządowanie fabryki tran- 

zystórów kosztem 7 milionów dola- 

rów w jednej z firm francuskich. 

A oto ciekawsze eksponaty. 

e Miniaturowe potencjometry 

dla sprzętu tranzystorowego, o mo- 

cy 0,2 W w wartościach od 1 kQ do 

25 MQ o średnicy zewnętrznej 

10 mm, dodatkowo wyposażone 

w wyłącznik. 

© Kondensatory elektrolityczne 

miniaturowe niskonapięciowe o 

wymiarach: średnica 16 mm, dłu- 

gość 35 mm dla pojemności 100 uF 
i średnica 6 mm dla pojemności 10 

uF. Kondensatory te mogą praco- 

wać w. zakresie temperatur od 

—10C do +60?C. 

e Głowice zapisujące i odtwa- 
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rzające do magnetofonów  cztero- 

scieżkowych oraz stereofonicznych 

dwuścieżkowych; dzięki minimalnej 

szczelinie wynoszącej 3 mikrony, 

głowice te pracują bardzo dobrze 

przy małych prędkościach przesuwu 

taśmy. 

e Podzespoły do odbiorników te- 

lewizyjnych, jak zespoły strojone 

dla 12 kanałów, transformatory wy- 

sokiego napięcia oraz komplety ob- 

wodów wejściowych odbiorników 

radiofonicznych z blokiem klawi- 

szowym (fot. 2). 

© Głośniki dynamiczne, poczy- 

nając od wykonania miniaturowego 

o mocy 0,1 W do dużych o mocy 

story mocy do 50 W, krzemowe 

tranzystory dyfuzyjne oraz diody 

prostownicze germanowe na natę- 

żenie prądu 20 A i napięcie 157 V. 

Technikę lamp elektronowych o- 

brazowały lampy nadawcze dla czę- 

stotliwości do 900 MHz (tetrody 

koncentryczne REO8XL o mocy 

800 W), magnetrony o mocy impul- 

sów do 150 kW i częstotliwości 

9400 MHz, lampy obrazowe, jak 

superortikony i widikony o średni- 

cy od 10 mm do 25 mm oraz kines- 

kopy o przekątnej 21 cali i kącie 

110. Amatorów krótkofalowców 

zainteresowały lampy nadawcze te- 

trody 400 i 1000 W dla częstotliwo- 

8 W. W głośnikach miniaturowych 

w szczelinie magnesu o szerokości 

0,65 mm osiąga się indukcję równą 

8000 Gausów. Zniekształcenia głoś- 

ników dużej mocy nie przekraczają 

przy małych częstotliwościach 

4--70%. 

W stoisku wystawców czechosło- 

wackich duże zainteresowanie 

wzbudziły najróżniejsze typy rdzeni 

ferrytowych o szerokim zastosowa- 

niu — od obwodów rezonansowych, 

izolatorów mikrofalowych do mi- 

niaturowych rdzeni  toroidalnych, 

zamocowanych na płytce elementu 

maszyn liczących. 

Dla celów pomiarowych zademon- 

strowano miniaturowe  termistory 

perełkowe oraz bolometry. 

Bogaty asortyment półprzewodni- 

ków reprezentowały tranzystory dla 

częstotliwości do 40 MHz, tranzy- 
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ści 150 MHz typu RE 400 F i RE 
1000 F (fot. 3), 

Stoisko wystawców NRD wzbu- 

dzało zainteresowanie. elementami 

techniki mikromodułowej; płytki o 

wymiarach 10X15 mm zawierające 

elementy R, L, C i tranzystory two- 

rzą zwarty zespół — układ wzmac- 

niacza lub multiwibratora o wy- 

miarach 15X20X20 mm. 

Dużą część stoiska zajęły elemen- 

ty półprzewodnikowe, a wśród nich 

fotoelementy selenowe o średnicy 

do 80 mm, termistory, tranzystory 

craz krzemowe prostowniki na na- 

tężenie prądu 100 A i napięcie 

360 V. 



Technikę lampową reprezentowa- 

ły koncentryczne lampy nadawcze 

dla nadajników telewizyjnych, foto- 

powielacze, widikony, fotoelementy 

i kineskopy. 

Bogato reprezentowane były ele- 

menty R, C, a wśród nich miniatu- 

rowe kondensatory elektrolityczne 

o średnicy 4 mm dla pojemności 

4--20 uF przy napięciu 18 V i 1,8 V 

(fot. 5a) oraz wysokonapięciowe 

385 V o średnicy 10 mm dla pojem- 

ności 5 uF (fot. 5b). 
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Fot. 3. 

Zakłady Rumuńskiej Republiki 
Ludowej demonstrowały szeroki a- 
sortyment głośników dynamicznych 
o średnicy do 30 cm i mocy od 0,5 

W do 12,5 W oraz rdzeni ferryto- 

wych i kondensatorów różnych wy- 

miarów i zastosowań. 

Węgierski przemysł elektroniczny 

zaprezentował — podobnie jak NRD 

— elementy techniki mikromoduło- 

wej, demonstrując na planszach ko- 

lejne fazy tworzenia układów tran- 

zystorowych o wymiarach zespołu 

12X10X10 mm. 

Interesujący był również bardzo 

estetycznie wykonany osprzęt dla 

instalacji anten zbiorowych radio- 

fonicznych i telewizyjnych, które 

przemysł węgierski produkuje już w 

pełnym asortymencie. Różne typy 

rdzeni ferrytowych, tranzystory, e- 

lementy miniaturowe, lampy kine- 

skopowe, oscyloskopowe i obrazowe 

uzupełniały to stoisko. 

Największą, centralną część wy- 

stawy obejmowały stoiska ponad 

30 zakładów elektronicznego prze- 

mysłu krajowego. Nie sposób tu 

szczegółowo opisać wszystkie de- 

monstrowane eksponaty. Zatrzyma- 

my się zatem na ciekawszych i 

mniej znanych elementach. 

Przede wszystkim warto wspom- 

nieć o zestawach fabrycznych słu- 

żących dla montażu odbiorników. 

|©©056€© 

Fot. 7. 
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* Tak więc Zakłady Radiowe Ka- 

spizaka zademonstrowały stanowi- 

sko do półautomatycznego monta- 

żu elementów RC na płytkach z ob- 

wodami drukowanymi (fot. 6). Za- 

kłady Ceramiki Radiowej przedsta- 

wiły automat do sortowania kon- 

densatorów (fot. 7) oraz urządzenie 

do badania i taśmowania kondensa- 

torów (fot. 8). 

Dla pomiarów fabrycznych wari- 

storów i fotooporników przedsta- 

wiono poza tym specjalnie skon- 

struowane przyrządy — (fot. 9). 

Dział tranzystorów i półprzewod- 

ników — oprócz całego asortymen- 

tu tych elementów produkowanych 

w kraju — demonstrował elementy 

fazy produkcji (kryształy germanu 

i krzemu, płytki przygotowane do 

montażu). 

Duże zainteresowanie wzbudziła 

plansza Instytutu Tele-Radio Tech- 

nicznego ilustrująca kolejne fazy 

produkcji stabilizatorów  kwarco- 

wych, począwszy od bryły kryszta- 

łów kwarcu aż do cieniutkich pły- 

tek oszlifowanych, a następnie za- 

montowanych. Podobną planszę 

przygotowały Zakłady Radiowe im. 

Kasprzaka, produkujące kwarcowe 

stabilizatory w ilości 150 tys. sztuk 

rocznie. 

Dział rdzeni ferrytowych prezen- 

towany był przez ITR i PIT (fot. 4). 

Dział lamp elektronowych — o- 

bok szerokiego asortymentu lamp 

odbiorczych i kineskopowych — o- 

bejmował również magnetrony 5 

mocy do 600 kW przy częstotliwości 

1350 MHz, klistron refleksowy o 

mocy 100 mW dla fali 10 cm, sondy 

jonizacyjne i liczniki Geiger-Miille- 

ra. 

Bogaty asortyment głośników dy- 

namicznych, selsynów i specjal- 

nych silniczków wysokoobrotowych 

(10000 obr/min) w wykonaniu mi- 

niaturowym zamykał tę bardzo in- 

teresującą wystawę. 

M. F. 

Odpowiedzi Redakcji 

B. Chudy z Nowej Huty k/Krakowa — 

zakupem przyrządów pomiarowych dla 

Polski zajmuje się wyłącznie „Electrim'*, 

warszawa, ul. Czackiego 13/15. Innych 
możliwości, .np. indywidualnych nie ma, 

natomiast otrzymanie oscylografu z za- 

granicy w formie prywatnego prezentu 
jest możliwe, tylko trzeba wówczas opła- 
cić cło, którego wysokość określić może 

tylko Urząd Celny — Warszawa, ul. 
Chmielna 73. 

O 'numery dawne naszego pisma na- 
leży zwrócić się pod adres: PPK Ruch, 
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Dział Archiwalny, Warszawa, ul. Srebr- 

na 16, lub Dział Handlowy WKiŁ, War- 

szawa, ul. Kazimierzowska 52. 

H. Percak z Ziębic i J. Radyszewski 

k/Legnicy — Już niejednokrotnie pisa- 

lśmy w „Odpowiedziach Redakcji*, że 

nie pośredniczymy w sprawach zakupu 

części radiotechnicznych. Należy zwró- 

cić się listownie do Biura Zbytu Sprzętu 

Tele-Radiotechnicznego, Warszawa, ul. 

Nowogrodzka 50, lub do Sklepu Wysył- 

kowego BZST „Elektronik”, Warszawa, 

ul. Mazowiecka 6/8 — który prowadzi 

sprzedaż wysyłkową za zaliczeniem pocz- 

towym, w kolejności napływu przesła- 

nych zamówień. 

K. Kraul z Poznania — Rędakcja nie 

zajmuje się rozprowadzaniem ani sprze- 

dażą „Radioamatora*. W tej sprawie 

należy zwrócić się do: PPK Ruch, Dział 

Archiwalny, Warszawa, ul. Srebrna 16 

lub Dział Handlowy WKiŁ Warszawa, 

ul. Kazimierzowska 52. 



Elektronika użytkowa 

PRZEKAŹNIKI ELEKTRONIGZNE 

lektromagnes z ruchomą kotwicą, do której jest 

przymocowany zestyk, został zbudowany już w 

pierwszych latach rozwoju elektrotechniki. W udosko- 

nalonej postaci konstrukcyjnej — przekaźnika elektro- 

magnetycznego, znalazł szerokie zastosowanie w tels- 

fonii — w okresie rozpowszechniania się automatycz- 

nych central telefonicznych. W różnych postaciach 

konstrukcyjnych i rozmaitych wymiarach przekaźnik 

elektromagnetyczny wszedł do współczesnej elektro- 

energetyki pod nazwą „stycznika”. Wraz z rozwojem 

automatyki i telemechaniki (łącznie z telesygnalizacją 

i telemetrią) przekaźniki i styczniki znalazły i w nich 

zastosowanie, przy czym dzięki udoskonaleniu speł- 

niają one specjalne wymagania, takie jak: duża nieza- 

wodność, szybkość działania itd. 

Postęp techniki spowodował znaczne przemiany jako- 

ściowe i w budowie przekaźników elektromagnetycz- 

nych. Na przykład tzw. kontaktron składa się z dwóch 

pręcików stalowych, pozłoconych i wtopionych do cien- 

kiej rurki szklanej napełnionej szlachetnym gazem. 

Rurkę umieszcza się wewnątrz cewki. Przy przepły- 

wie prądu elektrycznego przez cewkę pręciki styko- 

we przyciągają się wzajemnie aż do zetknięcia się. 

Przekaźniki takie mogą zadziałać kilkadziesiąt milio- 

nów razy bez uszkodzenia. 

Udoskonalenia przekaźników elektromagnetycznych 

mają swoje granice. Zmniejszanie mocy potrzebnej do 

zadziałania przekaźnika prowadzi do bardzo „delikat- 

nej” jego budowy. Części ruchome muszą być bardzo 

lekkie, zawieszone w taki sposób, aby tarcie zostało 

zmniejszone do minimum, a skok przy zmianie poło- 

żenia był niewielki itd. Przekaźnik taki jest kosztow- 

ny, a jednocześnie nie znosi wstrząsów i wymaga pre- 

cyzyjnej regulacji. 

Szczytowym osiągnięciem w tym zakresie są pola- 

ryzowane przekaźniki telegraficzne, które działają 

przy doprowadzeniu mocy równej ok. 0,0001 W. Za- 

kres ich zastosowania jest jednak ograniczony omó- 

wionymi poprzednio czynnikami oraz względnie nie- 

wielką ich opornością nie przekraczającą 15000 Q 

(40000 zwojów drutu o średnicy 0,05 mm). 

Połączenie czynnych elementów współczesnej elek- 

troniki z przekaźnikami elektromagnetycznymi umożii- 

wiło: 

— znaczne rozszerzenie zastosowań układów prze- 

kaźnikowych, 

— budowę przekaźników o nieosiągalnych poprze- 

dnio parametrach, 

— w wielu przypadkach — obniżenie kosztów i u- 

proszczenie konstrukcji. 

Potrzeby nowoczesnego przemysłu stwarzają nieo- 

graniczone możliwości zastosowania różnych układów 

przekaźnikowych. Nie sposób nawet wyliczyć istnieją- 

cych w tym zakresie możliwości. Można natomiast po- 

dać kilka przykładów i wskazówek, które powinny fa- 

chowcom z różnych dziedzin nasunąć szereg koncepcji 

zastosowania przekaźników elektronicznych w znanych 

im zakładach produkcyjnych. Tak zwana mała auto- 

matyzacja za pomocą prostych układów sygnaliza- 

cyjnych, telesygnalizacyjnych lub regulacyjnych mo- 

że przynieść setki tysięcy, a nawet miliony złotych 
oszczędności rocznie, sprzyjając zwiększeniu wydajno- 
ści pracy i jakości produkcji. Należy gorąco zachęcić 
wszystkich radioamatorów do podjęcia inicjatywy na 
tym odcinku. Przeciętny radioamator może zbudować 
dobry przemysłowy przekaźnik elektroniczny po nie- 
znacznym uzupełnieniu swych wiadomości w dziedzinie 
konstrukcji aparatury. Powrócimy do tej sprawy w 
końcu artykułu. 

Działanie przekaźników 

Stosowane są rozmaite sposoby oznaczania przekaź- 

ników elektromagnetycznych. Jeden z nich pokazany 

jest na rysunku 1; jego zaletą jest to, że od razu wi- 

dać jakie zestyki ma dany przekaźnik. Przekaźnik 

z normalnie otwartym zestykiem przedstawiony jest 

na rysunku la, a z normalnie zamkniętym zestykiem 

— na rysunku 1b. Przekaźnik przedstawiony na ry- 

sunku 1c ma trzy sprężyny w układzie przełączającym. 

W zasadzie będziemy oznaczali w taki sposób i prze- 

kaźniki i styczniki, odsyłając zainteresowanych do 

specjalistycznej literatury, w której można znaleźć 

całe systemy oznaczeń i dane konstrukcyjne różnych 

przekaźników. 
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Rys. 1. 

Charakterystyka przekaźnika jest uwidoczniona na 

rysunku 1d. Gdy prąd przepływający przez przekaźnik 

wzrośnie, przy wartości równej Ip, przekaźnik przy- 

ciągnie i spowoduje zamknięcie (bądź otwarcie) ze- 

styku. Dalsze zwiększanie prądu nie zmienia stanu, 

a może wpływać na zwiększenie siły działającej na 

sprężyny stykowe. Zwykle przekaźniki pracują przy 

prądzie o wartości nieco większej niż niezbędna do 

przyciągnięcia kotwicy i ugięcia sprężyn stykowych 

(wartość Ipq na charakterystyce). Zmniejszanie warto- 

ści przepływającego prądu spowoduje w pewnym mo- 

mencie — przy wartości Ip, — zwolnienie kotwicy 
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i otwarcie (bądź zamknięcie) zestyku. W przypadxu 

przekaźników elektromagnetycznych Ip, jest zawsze 

mniejsze od Ip,. W przypadku przekaźników elektro- 

nicznych w razie potrzeby różnica może być niewiel- 

ka. Różnica ta określa histerezę !) przekaźnika. Przed- 

stawiona charakterystyka nie zmieni się jeżeli jako 

zmienną przyjmujemy nąpięcie bądź moc doprowadza- 

ną do uzwojenia przekaźnika. 

Jeżeli spowodować wzrost napięcia doprowadzanego 

do przekaźnika skokiem od zera do wartości znamio- 

nowej Up,, to zamknięcie zestyku nastąpi z pewnym 

opóźnieniem wynoszącym 10-20 ms. W razie potrzeby 

stosuje się przekaźniki z opóźnionym działaniem; łat- 

wo uzyskuje się opóźnienie przyciągania do 70 ms oraz 

opóźnienie zwalniania do ok. 200 ms. Większe opóź- 

nienia mogą być realizowane za pomocą odpowied- 

nich układów RC. Wprowadzając dodatkowe układy 

elektroniczne można uzyskać opóźnienie do kilkuna- 

stu minut. Podobne wyniki można uzyskać stosując 

mały silniczek synchroniczny obracający tarczę z koł- 

kiem zwalniającym zestyki przekaźnika. Przez zmianę 

położenia tarczy na osi może być zmieniana wielkość 
opóźnienia. Przekaźniki takie nazywane są często — 

zwłocznymi. 

Styczniki przeznaczone do załączania obwodów, w 

których przepływa prąd o dużym natężeniu, mają 

czas własny włączania od 0,05 do 0,3 s. 

Rys. 2. 

Styki przekaźników bywają ze srebra, stopu pla- 

tyny z wolframem, stopu niklu ze złotem oraz z in- 

nych stopów. W stycznikach styki są przeważnie 

z miedzi lub stopów miedzi z innymi metalami. Do- 

puszczalny prąd obciążenia styków zależy od ich wy- 

miarów, materiału i siły ściskającej zestyk oraz od ro- 

dzaju obciążenia przyłączenego do obwodu popizez 

dany zestyk. Najbardziej niekorzystne jest obciążenie 

indukcyjne przy zasilaniu prądem stałym; wówczas 

występuje przy otwliieraniu zestyku silne iskrzenie 

Jub łuk elektryczny. Liczba dopuszczalnych łączeń 

wynosi od 10000 do 100 mln, zależnie od typu i prze- 

znaczenia stycznika, bądź przekaźnika i jakości sty- 

ków. * 
Charakterystyka przekaźnika elektronicznego będzie 

w zasadzie taka sama jak przedstawiona na rysunku 

1d. Przy zmianie napięcia, natężenia lub mocy w ob- 

1) Histereza — właściwość przemian zjawisk polegająca na 
tym, że przebieg ich jest różny przy różnych kierunkach 

tych przemian. 
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. wodzie wejściowym przekaźnika następuje w pew- 

nym momencie jego zadziałanie powodujące zmianę 

stanu na wyjściu. 

Układ przekaźnikowy może być rozpatrywany także 

jako układ wzmacniający (nielinearny). Jeżeli do uru- 

chomienia przekaźnika pomocniczego obwodów au- 

tomatyki potrzebna jest moc 2,5 W, a zestyki tego 

przekaźnika przełączają obwód o mocy 500 W, to 

można powiedzieć, że «wskaźnik wzmocnienia tego 

przekaźnika wynosi 200. 

Z ograniczonej wartości wzmocnienia przekaźników 

i styczników wynika konieczność ich kaskadowego 

łączenia w celu przełączania obwodów wielkiej mocy. 

Przekaźniki elektroniczne reagujące na zmianę 

oporności 

w wielu zakładach przemysłowych zachodzi po- 

trzeba sygnalizowania poziomu rudy, węgla, koksu 

lub innego materiału w zbiornikach i zasobnikach 

odmiarowych. Jeżeli dany materiał przewodzi prąd 

elektryczny, to można zastosować przekaźnik elek- 

troniczny reagujący na zmianę oporności przyłączo- 

nej do jego wejścia. Poniżej podaje się opis kilku ta- 

kich przekaźników. 

Do elektrody E umieszczonej w zbiorniku (rys. 2) 

jest przyłączona siatka sterująca lampy elektronowej 

przekaźnika elektronicznego. Jeśli ruda mie sięga 

elektrody, to oporność pomiędzy elektrodą i masą 

jest bardzo wielka. Siatka lampy jest połączona przez 

cpornik Rą z katodą i ma potencjał O (względem ka- 

tody). Lampa jest otwarta i przepływa przez nią prąd 

anodowy, którego wartość wymika z parametrów ob- 

wodu. Kotwica przekaźnika jest przyciągnięta, a nor- 

malnie otwarty zestyk przekaźnika — zamknięty. Gdy 

poziom rudy wsypywanej do zbiornika osiągnie elek- 

trodę E, to oporność pomiędzy zaciskami wejściowy- 

mi zmniejszy się gwałtownie. Na siatce pojawi się 

potencjał zmniejszający wartość prądu anodowego. 

Kotwica przekaźnika elektromagnetycznego zostanie 

zwolniona, zmieni się stan zestyków przekaźnika. :0 

zestyków tych może być przyłączona lampka sygna- 

lizacyjna lub stycznik wyłączający transporter do- 

starczający rudę do zbiornika lub dowolny inny 

układ. W zasobnikach odmiarowych przekaźnik może 

włączać mechanizm otwierający klapę na dnie zbior- 

nika, co spowoduje wysypanie odmierzonej porcji i 

zarejestrowanie tego na elektromagnetyczno-mecha- 

nicznym liczniku cyfrowym. 

W przypadku układu z rysunku 2 lampa elektrono- 

wa V odgrywa dwie role: 

1) zmiennej oporności — sterowanej napięciem do- 

prowadzanym do siatki sterującej — w obwodzie: 

transformator zasilający, uzwojenie przekaźnika P, 

lampa V; 

2) prostownika. 

Dzięki temu w obwodzie płynie jednokierunkowy prąd 

przerywany, a przez przekaźnik jednokierunkowy 

prąd tętniący (wskutek równoległego przyłączenia 

kondensatora C;). 
Dobór lampy i napięcia anodowego U,„= zależy głó- 

wnie od parametrów wybranego przekaźnika. Napięcie 

obwodu siatkowego U, zależy od lampy elektronowej 

i oporności pomiędzy elektrodą i masą bez substancji 

w zbiorniku i po napełnieniu zbiornika. Dla takiego 

przekaźnika oporność ta po napełnieniu zbiornika nie 



Rys. 3 

powinną być większa niż 1 MQ. Napięcie U;.* wynosi 

od 15 V do 50 V. Neonówka N przyłączona poprzez 

opornik Rz sygnalizuje włączenie zasilania. 

Na rysunku 3 przedstawiony jest schemat podob- 

nego przekaźnika elektronicznego z zasilaniem ob- 

wodu wejściowego z osobnego prostownika dostarcza- 

jącego napięcie stałe. Przy takim nozwiązaniu syg- 

nalizowana oporność może mieć większą wartość — 

kilka a nawet kilkanaście megaomów. Wynika to stąd, 

że w tym przypadku pojemność kabla łączącego wej- 

ście przekaźnika z elektrodą w zbiorniku nie ma wpły- 

wu na działanie przekaźnika. Istotna jest natomiast 

upływność kabla i elektrody, która powinna być kil- 

kakrotnie mniejsza niż przewodność materiału wy- 

pełniającego zbiornik — pomiędzy elektrodą i masą. 

Opornik R; służy do ustalenia wartości prądu prze- 

pływającego przez przekaźnik, gdy lampa jest otwar- 

ta. W razie potrzeby opornik taki może być zastoso- 

wany i w układzie przedstawionym na rysunku 2. 

sygnalizować spadek oporności do 10--15 MQ. Umoż- 

liwia to stosowanie przekaźników do zbiorników wa- 

pienia, rud miedzi, rud cynku i innych. 

Rys. 5 

Na rysunku 5 przedstawiony jest schemat przekaź- 

nika elektronicznego zastosowanego jako sygnalizator 

pracy transportera taśmowego. Elektrodę stanowi w 

tym przypadku miotełka z drutów stalowych zamoco- 

wana nad taśmą w taki sposób, aby stykała się ona 
z przenoszonym materiałem. Wskutek zastosowania 

kondensatora C; stan przekaźnika nie ulegnie zmianie 

przy krótkich przerwach w strumieniu materiału. 

Opóźnienie zadziałania przekaźnika może być regu- 

lowane opornikiem R» oraz przez zamianę kondensa- 

tora C;. Kondensator ten jest przyłączony poprzez 

układ sprężyn stykowych przekaźnika P,. Układ P, 
służy do przełączania obwodu sygnalizacyjnego lub 

sterowania automatyki. 

Przekaźniki elektroniczne 

reagujące na zmianę pojemności 

W wielu przypadkach dogodniejsze jest zastoso- 

wanie przekaźników reagujących na zmianę pojem- 

ności pomiędzy elektrodami. 

Na rysunku 4 przedstawiony jest schemat przekaź- 

nika, w którym zastosowano podwójną triodę. Pra- 

wą triodę wykorzystano jako prostownik napięcia 

siatkowego („,zatykającego” lampę). Do przekaźnika 

tego typu nadają się najlepiej triody o niezbyt ma- 

łym prądzie anodowym i niewielkim współczynniku 

amplifikcji (np. ECC 82, ECC192 — długowieczna, 6SN7, 
6H8C radz.). Jeżeli oporność izolacji kabla i elektrody 

wynosi co najmniej 50 MO, to przekaźnik taki może 

Rys. 6 

Na rysunku 6 przedstawiony jest schemat przekaź- 

nika sygnalizującego obecność materiału na transpor- 

terze taśmowym. Lewy system lampy pracuje w 

układzie generatora. Sygnał w.cz. wyprostowany przez 

prostownik D wytwarza ujemny potencjał na siatce. 

sterującej prawego systemu lampy, dzięki czemu prąd 

anodowy jest bardzo mały i kotwica przekaźnika P 

nie jest przyciągnięta. W chwili pojawienia się mate- 
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riału na transporterze zmienia się pojemność pomię- 

dzy elektrodami, które są przyłączone do obwodu 

„w.cz. Generator rozstraja się aż do zupełnego zerwa- 

nia drgań. Wówczas zwiększa się prąd anodowy pra- 

wego systemu lampy, co powoduje zadziałanie prze- 

kaźnika. Obie triody są zasilane napięciem wyprosto- 

wanym i wygładzonym. W prostowniku zastosowano 

dwie diody germanowe. Zestrajanie przekaźnika na- 

leży przeprowadzać z miliamperomierzem włączonym 

w szereg z opornikiem Ry. Przy optymalnych warun- 

kach pracy generatora prąd anodowy ma najmniej- 

szą wartość. Następnie należy sprawdzić jakim zmia- 

nom podlega prąd płynący przez przekaźnik. 

Rys. 7 

Na rysunku 7 przedstawiono pojemnościowy prze- 

kaźnik elektroniczny służący do sygnalizowania na- 

pełnienia zbiornika cieczą. Dwie izolowane na całej 

powierzchni elektrody stanowią pojemność C; ano- 

dowego obwodu rezonansowego. W obwodzie siatko- 

wym jest włączony strojony trymerem C drugi ob- 

wód rezonansowy. Częstotliwość drgań generatora 

wynosi ok. 2 MHz. Gdy ciecz osiągnie elektrody sta- 

nowiące pojemność C; nastąpi zmiana tej pojemności, 

zerwanie drgań generatora i znaczne zwiększenie się 

prądu anodowego lampy. Wskutek tego zostanie przy- 

ciągnięta kotwica przekaźnika elektromagnetycznego 

Rys. 8 
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P. Warto zwrócić uwagę na to, że przekaźnik ten może 

być wykorzystany do sygnalizowania zarówno spadku 

jak i podniesienia się poziomu cieczy w zbiorniku. 

Jeżeli optymalne warunki generacji będą spełnione 

przy przykryciu cieczą połowy wysokości elektrod, to 

zerwanie drgań może następować zarówno przy pod- 

niesieniu się poziomu cieczy jak i przy jego obniżeniu 

się. W przekaźniku takim mogą być zastosowane trio- 

dy, podwójne triody przy równoległym połączeniu obu 

systemów i pentody załączone jako triody. 

Na rysunku 8 przedstawiony jest szczegółowy sche-- 

mat przekaźnika tranzystorowego (zaczerpnięty z mies. 

radz. „Radio” nr 2/1961). Działanie układu jest na- 

stępujące. Tranzystor Ty pracuje w ukiadzie gene- 

ratora. Wzrost pojemności C utworzonej z dwóch 

elektrod powoduje zmniejszenie się dobroci obwodu 

drgającego. Wskutek tego maleje amplituda drgań 

i prąd przepływający przez tranzystor 74. Wpłynie 

to na polaryzację bazy tranzystora T» i zmniejszy się 

prąd przepływający przez przekaźnik elektromagne- 

tyczny. Gdy prąd zmniejszy się dostatecznie, prze- 

kaźnik zwolni kotwicę. W układach tranzystorowych 

powinny być stosowane przekaźniki o większej czu- 

łości niż w układach lampowych. W opisywanym 

układzie potrzebny jest przekaźnik, który przyciąga 

kotwicę przy ok. 10 mA, a jego oporność nie przelkwa- 

cza 1000 Q. Cewka obwodu rezonansowego ma 150 
zwojów nawiniętych drutem o średnicy 0,12 mm na 

korpusie o średnicy 16 mm. Odgałęzienie jest wyko- 

nane na 50 zwoju od „zimnego” końca. 

mgr inż. Aleksander Witort 

(D.c. w następnym numerze) 

Rozwiązanie zogadek 

Z nr. 12/62 — pt. „Dziwne pudełka” 

220V 

Z nr. 1/63 — pt. „Czy znasz podstawowe prawa 

elektrotechnikt* 

Oporność wypadkowa układu wynosi 1 om. Piąty 

(pionowy na rysunku) opornik może być w obiiczeniach 

pominięty, ponieważ jest włączony po przekątnej zrówno- 

ważonego mostka, a więc pomiędzy punkty o jednako- 

wym potencjale. Wartość jego nie ma w tej sytuacji żad- 

nego wpływu na oporność wypadkową ukladu. Całe obli- 

czenie sprowadza się do obliczenia oporności szeregowo- 

równoległego połączenia czterech oporników 1-omowych. 



mgr inż. Mieczysław Flisak 

Projektowanie i konstruowanie 

CZĘŚĆ I 

WZMACNIACZE REZONANSOWE 

rótkofalarstwo — wyższy stopień umiejętności ra- 

dioamatorów — ogarnia coraz szerszy krąg mło- 

dzieży, która znajduje w tym ruchu nie.tylko elemen- 

ty sportu i międzynarodowych kontaktów, ale również 

okazję do eksperymentowania i pogłębiania swoich 

wiadomości w radiotechnice. 

Niniejszy artykuł ma na celu omówienie zasad pro- 

„jektowania nadajników amatorskich z podkreśleniem 

niektórych elementów konstrukcyjnych, decydujących 

o właściwym działaniu nadajnika w świetle obowiązu- 

jących przepisów, zwłaszcza w zakresie szkodliwych 

zakłóceń. 

Znana jest powszechnie niechęć eksperymentują- 

cych do wykonywania obliczeń; najczęściej korzystają 

oni z opracowanych już schematów. Zestawiają na- 

dajnik z dostępnych w danej chwili części i lamp i 

niestety często nie osiągają takich rezultatów, jakie 

podane były w opisie. Dzieje się to wskutek tego, że 

stosują oni inne lampy i inne elementy w układzie. 

Poniższy opis pozwoli amatorowi dobrać wartości ele- 

mentów zapewniające najlepszą pracę nadajnika. 

Nowoczesne układy nadajników amatorskich jak i 

system pracy różnią się od metod dawniej stosowa- 

nych. Obecnie nadajnik krótkofalowy powinien pra- 

cować we wszystkich pasmach dostępnych amatorowi; 

przechodzenie z jednego pasma na drugie powinno 

się odbywać szybko przy najmniejszej ilości organów 

strojenia. ; 

Ogólny układ blokowy nadajnika przedstawiony jest 

na rysunku 1. 5 . : 

Antena 

wzacniacz 

mocy w.cz. 

Modulator 

Generator Zespół 
wzbudzający powielaczy 

»ygnaf m.cz. 

Rys. 1 

nadajników amatorskich 

Sygnał o ustalonej częstotliwości i niewielkiej mocy 

wytwarzany jest w bloku określonym jako genera- 

tor wzbudzający. 

Generator — układ jedno- lub wielolampowy, sta- 

bilizowany kwarcem, lub częściej — generator 

samowzbudny strojony w całym pasmie o wy- 

starczającej stabilności (po angielsku zwany VFO — 

variable frequency oscillator) posiada jeszcze stopień 

izolujący zwany separatorem, którego zadaniem jest 

zapobieganie wpływom wzmacniaczy mocy na oscy- 

lator. 

W drugim bloku znajduje się stopień powielający 

lub zespół powielaczy pozwalający na wzmoc- 

nienie i wydobycie harmonicznych oscylatora, których 

częstotliwości mieszczą się w pasmach przyznanych 

krótkofalowcom. 

Następny człon po powielaczach to blok wzmac- 

niacza mocy wielkiej częstotliwości 

składający się z jednego lub dwóch stopni, zależnie od 

mocy wyjściowej nadajnika. Stopień poprzedzający 

wzmacniacz nazywamy zwykle stopniem sterują- 

cym (driverem). Wzmacniacz, poprzez linię zasilającą 

zwaną fiderem, zasila antenę. nadawczą. 

W  nadajniku telegraficznym spotykamy jeszcze 

układ kluczujący, często kilkulampowy, sterujący sy- 

gnał wyjściowy nadajnika w takt kluczowania. Klu- 

czowanie odbywa się zwykle w stopniach małej mocy 

ze względu na łatwiejsze uformowanie impulsu. 

W nadajniku fonicznym występuje jeszcze blok 

zwany modulatorem, którego zadaniem jest 

zmiana prądu antenowego lub częstotliwości wysyła- 

nego sygnału w takt sygnału małej częstotliwości. 

Układ modulatora (kilkulampowy wzmacniacz ma- 

łej częstotliwości) najczęściej steruje końcową lampę 

wzmacniacza mocy wielkiej częstotliwości (w systemie 

modulacji amplitudy). 

Wszystkie bloki nadajnika ze względu na pracę 

lamp zasilane są energią prądu stałego z zasilaczy 

przetwarzających prąd zmienny z sieci energetycznej 

na prąd stały. 

Zatrzymajmy się na chwilę nad sprawą powielania; 

związane jest ono właśnie z szybkim przechodzeniem 

z jednego pasma na drugie. Przyznane w Polsce pa- 

sma krótkofalowe zawierają się w granicach nastę- 

pujących częstotliwości (rys. 2): 

3500 + 3750 kHz 
7000 -- 7100 kHz 

14 000 -- 14 350 kHz o 

21 000 — 21 450 kFIz | 

28 000 -- 29 700 kHz 
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3500 3800 3700 1800 kz 
fm zs = alk al Kali 

4000 700 7200 kH2 
f:2 Lua 

UDO (00 200 400 400. X5000RH2 
fp2i2 kaj 

21000 200 400 ZISQOKK 
fa2s3 Że 

28000 48000 3002 Ga2s22 "0000 kH2 

Rys. 2 

Widzimy, że każde pasnio jest wielokratnością pasma 

3500--3750 kHz w mniejszym lub większym zakresie, 
ponieważ z biegiem lat konferencje międzynarodowe 

wskutek potrzeb innych służb zmniejszały miejsce 

amatorów w „eterze”. Posiadając zatem stabilnie pra- 

cujący oscylator oraz stosując odpowiednią ilość powie- 

laczy, możemy w łatwy sposób otrzymać dowolną czę- 

stotliwość w każdym pasmie. Tak więc na przykład, 

dla uzyskania pasma 28 000 MHz potrzebne jest ośmio- 

krotne powielenie. Ponieważ z wielu względów stosu- 

je się najwyżej trzykrotne powielanie w jednym stop- 

niu, zatem dla uzyskania powielania 8-krotnego, sto- 

suje się 3 stopnie o 2-krotnym powielaniu. 

Poza tym, dla łatwego strojenia nadajnika, obwody 

anodowe powielaczy wykonuje się w postaci filtrów 

szerokopasmowych, dzięki czemu do ciągłego strojenia 

pozostaje tylko obwód rezonansowy oscylatora oraz 

obwód wyjściowy stopnia końcowego. Uproszczony 

układ takiego nadajnika widzimy na rysunku 3. 

Stopień 1 z lampą V1 — to oscylator (układ Clapp'a) 

o regulowanej częstotliwości w pasmie 3,5--3,8 kHz; 

w celu izolowania go od wpływów obciążenia pozosta- 

łych stopni, nastębny stopień z lampą V2 pracuje w 

układzie wtórnika katodowego. 

Chcąc jednak uzyskać odpowiednią moc dla stero- 

wania stopnia końcowego w pasmie 3,5 MHz lub po- 

wielaczy, stopień 3 na lampie V3 pełni funkcję izolato- 

ra i zarazem wzmacniacza pracującego w szerokim 
pasmie 3,5-—3,8 MHz. Jak widzimy, obwody filtru 

wstęgowego są raz nastrojone w danym pasmie. 

Następne stopnie z lampami V4—V7 (typu odbiorcze- 

go) pełnią funkcję powielaczy, pracując również z fil- 

trami wstęgowymi. Stopień końcowy na lampie V8 jest 

to już stopień mocy, w którego obwodzie anodowym 

znajduje się strojony obwód II dopasowujący oporność . 

anteny do lampy. Odpowiednie pasma wybiera się 

przełącznikami P,—P, sprzężonymi na jednej osi. Po- 

łożenie przełączników dla pasma 21 MHz pokazano 

przykładowo na rys. 3. 

Jak widać na rysunku 3, dla prawidłowej pracy na- 

dajnika należy przede wszystkim dobrać właściwe wa- 

runki pracy lamp w układzie stopnia mocy, w stop- 

niach powielania, w stopniu izolatora, a następnie ob- 

liczyć obwody rezonansowe — filtry wstęgowe, obwód 

dla końcowego stopnia, sprzężenie z anteną itp. 

Celem I, II i III części artykułu jest podanie metod 

obliczania warunków pracy lamp, zaś następnych — 

projektowanie obwodów rezonansowych i innych ele- 

mentów nadajnika. 

ANALIZA PRZEBIEGÓW ELEKTRYCZNYCH 

WE WZMACNIACZU REZONANSOWYM 

Rysunek 4 przedstawia ogólny układ wzmacniacza 

rezonansowego. Pomiędzy siatką i katodą działa napię- 

cie zmienne U, sin wt, gdzie U.y oznacza amplitudę 
napięcia siatkowego (rys. 6). Siatka otrzymuje również 

przedpięcia ujemne w stosunku do katody o wielko- 

ści Usg. 
W obwodzie siatki płynie prąd o wartości chwilowej 

i,; ponieważ chwilowe wartości zmiennego napięcia 

v6 POSEÓD Do anteny 
] 35M42 ap aj 7 sh 

1 I 

3,5 MH2 
? MA2 

14 MH2 

21 MH 

28 MH2 

Rys. 3 
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Rys. 1 

siatkowego wkraczają w zakres dodatnich napięć, w, 

pewnym okresie czasu wyrażonym kątem 20.,, płynie 

również prąd siatki, którego składowa stała równa 

jest Ig. 

W obwodzie anodowym płynie w takt napięcia siat- 

kowego prąd anodowy o wartości chwilowej i,; ogólnie 

biorąc jest to prąd niesinusoidalny (zniekształcony) 

i można wykazać analitycznie, że prąd ten daje skła- 

dową stałą prądu anodowego I,,„, składową podstawo- 

wą I4 © pulsacji w, składowe harmoniczne Ip, 1,3 

o pulsacjach 2w, 3w itd. W obwodzie anodowym włą- 

czony jest obwód rezonansowy, który dla składowej 

podstawowej prądu anodowego o pulsacji w jest w re- 

zonansie, zaś jego oporność równa jest Z9=L:(r.C) i ma 

charakter omowy. Składowa podstawowa I,, o pulsa- 

cji w wywołuje na tej oporności spadek mapięcia, któ- 

ry w praktyce jest sinusoidalny, zaś amplituda jego 

równa się U. Ponieważ obwód rezonansowy dla czę- 
stotliwości (pulsacji) harmonicznych stanowi praktycz- 

nie zwarcie (oporność pojemnościowa), zaś amplitudy 

prądu składowych harmonicznych są również o wiele 

mniejsze od składowej podstawowej, możemy prak- 

tycznie przyjąć, że spadek napięcia na obwodzie rezo- 

nansowym ma przebieg sinusoidalny. 

W zależności od tego, czy prąd anodowy przepływa 

w ciągu całego okresu, czy też jego części, mamy do 

czynienia z różnymi warunkami pracy lampy, które 

określa się klasą A, B lub C. Rozpatrzmy po kolei' 

przebiegi elektryczne i energetyczne w poszczególnych 

klasach. 

WARUNKI PRACY LAMPY W KLASIE A, B, C 

Nazwy — klasa A, B lub C związane są z doborem 

punktu pracy i wysterowania lampy, co ma decydujący 

wpływ na moc użyteczną i sprawność układu. 

Rysunek 5 przedstawia charakterystykę dynamiczną 

lampy w układzie I, = f (U,). Spoczynkowy punkt 

pracy „0” na charakterystyce prądu anodowego określo- 

ny jest przedpięciem U. Gdy zmienne napięcie na 

siatce zmienia się sinusoidalnie w stosunku do przed- 

pięcia U, o wartości £ UA. prąd anodowy zmienia się 

od wartości maksymalnej I max dO Ia nin: 
Jak widzimy z rysunku 5, prąd anodowy płynie 

przez cały czas zmienności napięcia siatkowego, a tzw. 

kąt przepływu tego prądu 20, równy jest 3609. Taki 
stan pracy wzmacniacza nazywamy klasą A, a po- 

nieważ nie płynie prąd siatki oznaczamy go' klasą A;. 

Pracę przy przepływie prądu siatki (co na ogół w kla- 

sie A nie spotyka się) oznaczamy symbolem As. Rów- 

nocześnie zmienny prąd anodowy wywołuje spadek 

napięcia na obwodzie rezonansowym, zmieniający się 

również sinusoidalnie, ale przeciwnie w fazie do na- 

pięcia siatkowego, co znaczy, że w momencie gdy po- 

między. siatką i katodą jest najmniej ujemne napięcie 

(lub najbardziej dodatnie) to pomiędzy anodą i katodą 

napięcie wtedy jest najmniejsze. 

Warunki pracy w klasie B pokazane są na rysunku 6. 

Jak widzimy, początkowy punkt pracy ustalony 

przedpięciem Uw, obiera się w miejscu, gdzie charak- 

terystyka prądu siatki przecina oś poziomą (napięcia 

siatkowego). Przy zmianach napięcia siatkowego prąd 

Rys. 5 

anodowy płynie tylko w okresach dodatnich połówek 

napięcia siatkowego w czasie wyrażonym kątem 

28, = 1809. 

Równocześnie, w celu lepszego wykorzystania lam- 

py, napięcie siatkowe wkracza zwykle w dodatni za- 

kres napięcia i w czasie wyrażonym kątem 20, płynie 

impuls prądu siatkowego. Ponieważ w klasie B płynie 

zwykle prąd siatkowy, dlatego nie używa się symbo- 

lu 1 lub 2. 

Często dla uzyskania lepszej liniowości układu punkt 

pracy dobiera się nieco powyżej punktu 0 — w punk- 

cie 0. Wtedy lampa przy małych sygnałach pracuje w 

klasie A, zaś przy większych w klasie B. Taki stan 

pracy nazywamy klasą AB, — gdy pracujemy bez prą- 

du siatki lub AB; — gdy z prądem siatki. Kształt 

zmiennego napięcia anodowego wyjaśniony będzie 

przy omawianiu pracy w klasie C. 

Na rysunku 7 przedstawiony jest przebieg pracy 

lampy w klasie C. Przedp'ęcie U, jest tak dobrane, 
że prąd ańodowy płynie w czasie wyrażonym kątera 

20, — mniejszym od 1807. 

Często wysterowanie napięciem siatkowym dochodzi 

do granicy prądu emisyjnego katody i wtedy wzrasta 

gwałtownie prąd siatki, zaś przebieg prądu anodowego 

wykazuje charakterystyczne wklęśnięcie. Takie wklęś- 

nięcie powstaje z reguły wtedy, gdy minimalne napię- 

cie anody staje się mniejsze od maksymalnego napięcia 

siatki. Mówimy wtedy, że lampa pracuje w stanie 

przewzbudzonym; w takich warunkach można uzyskać 
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Punkt pracy 
kl AB 

Rys. 6 

nieco większą sprawność lampy, jednak zwykle kosz- 

tem większej mocy sterującej siatkę. 

Najczęściej warunki pracy lampy dobiera się tak, a- 

by minimalne napięcie anodowe było zawsze większe 

a przynajmniej równe maksymalnemu napięciu siatko- 

wemu. Taki stan pracy nazywamy stanem krytycznym 

i przy nim uzyskujemy najlepsze warunki pracy ukła- 

du, a więc dużą moc wyjściową, dobrą sprawność oraz 

małą moc wzbudzenia (sterowania). Dla triod minimal- 

ne napięcie anodowe U, ,,,„ powinno być równe jednej 

do dwukrotnej wartości maksymalnego napięcia siat- 

kowego U; pax A WiĘC: 

Ua min 2 (1-2) U; as: 

Dla pentod i tetrod strumieniowych, dla których 

stan krytyczny ustala napięcie siatki ekranującej, wa- 

runki pracy dobiera się tak, aby: 

Ua min 2 (0,3--0,6) - Ue 
gdzie: 

Ua — napięcie siatki ekranującej. 

Jak widzimy na rysunku 7, prąd anodowy płynie im- 

pulsami; zachodzi więc pytanie, jak zmienia się napię- 

cie anodowe w momentach, gdy prąd anodowy nie 

płynie. Przebiegi w lampie w funkcji czasu przedsta- 

wia rysunek 8. 

Rys. 7 

Widzimy, że mimo braku prądu, na obwodzie rezo- 

nansowym występuje sinusoidalne napięcie zmienne. 

Dzieje się to wskutek bezwładności obwodu rezoenan- 

sowego, który raz pobudzony — oscyluje. Gdyby przez 

obwód rezonansowy przepłynął tylko jeden impuls, te 

w zależności od tak zwanego współczynnika tłumienia 

drgań 6 = r : 2L (gdzie: r — oporność omowa strat w 
obwodzie; L — indukcyjność obwodu), obwód będzie 

oscylować w sposób mniej lub bardziej tłumiony. 
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Rys. 8. 

Wskutek strat w obwodzie, amplitudy napięcia na 

obwodzie będą z czasem maleć (rys. 9). Na rysunku 9 

widać również, że amplituda drugiej połówki oscylacji 

jest mniejsza, co jest również jedną z przyczyn po- 

wstania harmonicznych napięcia na obwodzie rezonan- 

sowym; a zatem we wzmacniaczu klasy C i B, obwód 

rezonansowy co drugi półokres otrzymuje impuls 

Rys. 3 



energii elektrycznej, zaś na obwodzie praktycznie u- 

trzymuje się napięcie sinusoidalne, proporcjonalne do 

sterującego wzmacniacz napięcia siatkowego. Należy 

podkreślić, że w momencie, gdy napięcie siatkowe jest 

najbardziej ujemne, pomiędzy anodą i katodą wystę- 

puje napięcie równe prawie dwukrotnej wartości na- 

pięcia zasilacza U, zaś pomiędzy siatką i anodą na- 

pięcie to jest jeszcze wyższe. 

ZAGADNIENIE SPRAWNOŚCI UKŁADU 

KLAS A,BiC 

Pod sprawnością energetyczną wzmacniacza rozu- 

mie się stosunek mocy prądu zmiennego (mocy uży- 

tecznej) do mocy zasilania w obwodzie anodowym. 

Moe użyteczna 

gdzie: 

lą * U4 — amplitudy prądu i napięcia anodowego 

o częstotliwości podstawowej. 

Moce dostarczona 

P,= Lo * Um 

gdzie: 

1,, — składowa prądu anodowego, 

Um — napięcie zasilania. 

Stąd sprawność 

W klasie A przy pełnym wyste.owaniu amplituda 

prądu I,, może najwyżej zrównać się z I, zaś ampli- 

tuda Ua z U. W takim idealnym przypadku uzyskuje 
się sprawność równą 0,5 czyli 50%. W praktyce jednak 
sprawność w klasie A nie przekracza 30%,. 

W klasie B uzyskuje się dużo większą sprawność. 

Obl'czając analitycznie składową ŚTeę i I, z rozkładu 
przebiegu prądowego na szereg Fouriera otrzymamy: 

"lą 5.05 74 max 

pz: 
a0 e: * la max 

gdzie: 

ląmax — maksymalna wartość impulsu prądowego. 

Stąd: 

2: e 5-7 
Żaś sprawność g = — = , "= 0,75 a więc 78,5%. 

Jest to oczywiście sprawność teoretyczna w założe- 

niu że U,, = U». W praktyce wykorzystanie napięcia 

anodowego, określone współczynnikiem $ = Uy : Uw 

jest mniejsze od jedności, a uzyskiwana sprawność do- 

chodzi do 60 -- 70'/0. 

W klasie C uzyskuje się największą sprawność 

energetyczną układu. Jak wykazuje matematyczna 

analiza, sprawność wzmacniacza jest między innymi 

* funkcją kąta przepływu prądu anodowego 20, i teore- 

tycznie rośnie do 100%, gdy kąt ©, zbliża się do zera. 

Jednak ze zmniejszeniem się kąta przeplywu, zmniej- 

sza się również składowa stała prądu anodowego, 

a więc moc dostarczona i moc użyteczna. Poza tym 

praca przy małym kącie przepływu wymaga stosowa- 

nia dużego przedpięcia siatki U.q oraz dużego napięcia 
sterującego, a więc i dużej mocy sterującej przy poja- 

wieniu się prądu siatki. 

Tak więc dobierając warunki pracy lampy w ukła- 

Gzie nadajnika, należy zwrócić uwagę, aby przy do- 

puszczalnych stratach w lampie uzyskać możliwie du- 

żą moc wyjściową przy małej mocy sterującej i niezłej 

sprawności. W praktyce osiągana sprawność w klasie 

C wyncsi 65-+80%, przy kątach przepływu ©Q=60--907. 

ZASTOSCWANIE WZMACNIACZY KLASY A, BiC 

Wzmacniaczklasy A odznacza się bardzo du- 

żą lin'cwcścią i małymi zniekształcen ami, stąd w przy- 

padku, gdy nie zależy nam na dużej sprawności (moc 

użyteczna 1-2 W) stosujemy wzmacniacz kl. A, a więc 

w stopniach izolujących, pracujących zwłaszcza bez 

prądu siatki, w stopniach małej mocy nadajników 

SSB, w siopniach małej mocy nadajników wielokana- 

towych (systemy telefonii 2- i 3-krotnej na jednej fali 

nośnej stiutnionej). Poza tym wzmacniacz kl. A stoso- 

wany jest z reguły we wzmacniaczach wielkiej czę- 

stotliwości w odbiornikach oraz we wzmacniaczach 

małej częstotliwości. 

Wzmacniacz klasy B lub AB jest również 

wzmacniaczem lin'owym pod warunkiem, że w jego 

obwodzie anodowym znajduje się obwód rezonanso :/y. 

Dzięki dużej sprawności stosowany jest w stopniach 

końcowych nadajników wzmacniających sygnał już 

zmodulowany w poprzednich stopniach, względnie sy- 

gnał SSB. . 

Dzięki dużej sprawności wzmacniacz kl. B lub AB 

stosowany jest z reguly we wzmacniaczach mocy, ma- 

łej częstotliwości z tym, że układ musi być przeciw- 

sobny (Push — Pull) w celu wzmacniania obu polówek 

sinusoid napięcia sterującego. 

Wzmacniacz klasy C stosowany jest w stop- 

niach mocy nadajnika ze względu na dużą sprawność, 

a poza tym w stopniach sterujących. Należy zwrócić u- 

wagę, że w stopniach modulowanych w amplitudzie, 

musi być. stosowana klasa C lub B. Stopnia pracujące- 

go w klasie A nie da się zmodulować. 

Dla obliczenia mocy: wyjściowej, sprawności i opor- 

ności opiymalnej obciążenia, należy dokonać sze:egu 

przeliczeń, z których najważniejsze jest określenie dla 

danego kąta przepływu prądu anodowego (w dalszym 
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ciągu będziemy operowali kątem O,, ti. połową kąta 

przepływu), amplitudy prądu o częstotliwości podsta- 

wowej I„ (względnie harmonicznej dla powielaczy), 

oraz składowej stałej prądu anodowego 1%. Pochodne 

tych wartości określają oporność obciążenia, napięcia 

wysterowania 

Jąca. 
, 

Miniaturowy 

ODBIORNIK TRANZYSTOROWY 

0 uproszczonym układzie 

pisany poniżej aparat prze- 

znaczony jest w zasadzie do 

odbioru miejscowych stacji średnio- 

i długofalowych. Jego charaktery- 

styczną cechą jest jak najdalej po- 

sunięta oszczędność elementów i po- 

boru prądu. 

W warunkach turystycznych i w 

bliskiej odległości od stacji nadaw- 

czej stosuje się do odbioru wysoko- 

omowe słuchawki radiowe oraz an- 

tenę z kawałka miedzianego dru- 

tu 1). W domu, przy wykorzystaniu 

krótkiej anteny pokojowej lub ze- 

wnętrznej i uziemienia, możliwy 

jest odbiór na głośnik. W tym przy- 

padku aparat wtykamy jego gniazd- 

kami SŁ w odpowiednie wtyczki 

ekranu dużego głośnika z transfor- 

matorem dopasowującym. 

„Należy zaznaczyć, że w warun- 

kach turystycznych otrzymujemy 

dużo lepsze wrażenia słuchowe 

przy odbiorze audycji na słuchawki 

niż przy zastosowaniu miniaturo- 

wego głośnika wbudowanego w ma- 

leńkie pudełko odbiornika. Słu- 

chawki izolują oprócz tego nasz 

1) Dla wygody anteną tą mógłby być 
metalowy pałąk słuchawek łącznie z 
grubą licą w.cz. jako doprowadzeniem 

wplecionym w sznur słuchawek. Dopro- 

wadzenie to zakończone wtyczką-zatrza- 

skiem wchodziłoby (przy włączeniu słu- 

chawek) w dodatkowe gniazdko anteny. 

umocowane pomiędzy gniazdkami słu- 

chawek (rys. 1 linia przerywana). W ce- 

lu uniknięcia wystąpienia szkodliwego 

sprzężenia (samowzbudzanie się odbioc- 

niika) doprowadzenie anteny lub słu- 

chawek (sznur) należy ekranować, a 
ekran połączyć z „ziemią. 
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zmysł słuchu od hałasów z zewnątrz 

i umożliwiają dyskretny odbiór. 

Układ odbiornika 

Jak widać z rysunku la, jest to u- 

kład detektora tranzystorowego z 

dwustopniowym wzmacniaczem m. 

cz. Prądy w.cz. z odczepu cewki Ly 

zostają doprowadzone do bazy tran- 

zystora T1, gdzie następuje detekcja 

i wzmocnienie. Dla osiągnięcia 

większej selektywności i poszerze- 
nia zakresu długofalowego należy 

stosować układ „wejściowy” z ry- 

sunku Ib. 

Sprzężenie poszczególnych stopni 

m.cz. jest bezpośrednie, tzn. bez sto- 

sowania przejściowych kondensato- 

rów sprzęgających. W tym przypad- 

ku kolektor i baza kolejnych tran- 

zystorów zasilane są przez wspólny 

itd. Obliczenia można przeprowadzić 

mniej lub bardziej dokładnie, pamiętając o tym, że w 

warunkach amatorskich przy rozrzutach parametrów 

lamp, dokładność rzędu 5%, jest zupełnie wystarcza- 

opornik (Ry -+ Ra; Rz). Wzmocnienie 
i czułość odbioru przy zastosowaniu 

tego tak uproszczonego układu wca- 

le nie ustępują pod tym względem 

popularnym układom z kondensato- 

rami sprzęgającymi i oddzielnymi 

opornikami w obwodzie kolektora i 

bazy. 
Między wartościami oporników 

Ry + Rą oraz Rz zachodzi duża za- 
leżność. Tylko właściwy ich dobór 

zapewnia silny i czysty odbiór. Z te- 

go też względu jeden z nich, a mia- 
nowicie opornik R» jest zmienny 

(potencjometr). 

Obracając ślizgaczem opornika Re 

ustala się najsilniejszy odbiór. Po 

przejściu tego punktu krytycznego 

w kierunku większej lub mniejszej 

oporności, odbiór staje się znie- 

kształcony i cichy. 

Opornik Ry nie jest w zasadzie 
konieczny do działania układu, speł- 

nia on jedynie rolę usprawniającą, a 

mianowicie przesuwa krytyczny 

punkt pracy tranzystora T1 (najgłoś- 

niejszy odbiór) w środkowe usta- 

wienie ślizgacza opornika Ró, łago- 

dzi stromość dostrojenia do siły od- 

bioru oraz usuwa szmer (szum) pod- 

czas przesuwu ślizgacza opornika po 

jego masie oporowej. 

Łączna wartość oporności oporni- 

ka Ry i opornika Rę w dużym stop- 

niu żależą od temperatury otocze- 

FatQh 
O. Słuchawek 

ŚI2:dkl 

Rys. 1. Schemat ideowy odbiornika 



nia; im jest ona wyższa, tym opor- 

ność ich powinna być mniejsza i na 

odwrót — przy temperaturze niższej 

dobieramy oporność większą. 

Dla przykładu podam, że przyło- 

żenie palca na kilka zaledwie se- 

kund do obudowy tranzystora T1 

powodowało już wystąpienie znie- 

kształceń i z kolei całkowity zanik 

audycji. Dla otrzymania ponownie 

czystego i silnego odbioru trzeba 

było czynną wartość oporności o- 

pornika Ra nieco zmniejszyć. Nato- 

miast przy nie zmienianiu wartości 

audycja powracała do swej pierwot- 

nej siły i czystości, dopiero po kil- 

kudziesięciu sekundach, tj. po upły- 

wie czasu, w jakim tranzystor cał- 

kowicie oddał ciepło pobrane z pal- 

ca i uzyskał z powrotem tempera- 

turę otoczenia. Wpływ temperatury 

na sprawne działanie pozostałych 

tranzystorów, zwłaszcza wyjściowe- 

go T3 jest nieznaczny, a to ze wzglę- 

du na małą oporność obciążenia ko- 

lektorów (30 kQ i 2 kOQ). 

małe wymiary odbiornika, W związ- 

ku z tym obudowę (pudełko) wyko- 

nałem z cienkiego preszpanu (może 

być karton lub brystol). Za gniazd- 

ka i wtyczki posłużyły mi zatrzaski; 

za wtyczki, przełączników P;, P+ — 

szpilki krawieckie, a do strojenia 

odbiornika wykorzystałem obudowę 

z pomadki do ust, w której miejsce 

kredki zajął skrócony rdzeń ferryto- 

wy z „Szarotki”. 2) 

Detale wykonane samodzielnie 

Cewki. Cewkę długofalową Le na- 

wijamy masowo na korpusie (obu- 

dowie z pomadki do ust) drutem w 

emalii o © 0,1 mm, w czterech sek- 

cjach po 100 lub 120 zwojów w każ- 

dej sekcji, zależnie od zastosowane- 
go układu wejściowego (rys. 1a,b). 

Poszczególne sekcje odgrodzone są 

od siebie grubą nicią (kordonkiem) 

związaną i przyklejoną klejem ace- 

tonowym (lakierem do paznokci) do 

korpusu. 

Rys. 2. Części składowe urządzenia strojeniowego i cewka długofalowa L: 
a -— rdzeń ferrytowy z „Szarotki”; b — czop wodzący po gwincie wewnątrz obudowy 
cewki L,; c — pokrętio z wycięciem — d, umożliwiającym przesuw rdzenia w cewce 

L, i Iq podczas ruchu obrotowego pokrętła; długość przesuwu — 24 mm 

Inne zjawisko, które można zaob- 

serwować przy zastosowaniu tego 

układu, to wpływ wartości opornika 

Rę na odbieraną częstotliwość, ana- 

logiczny do wpływu wartości po- 

jemności ' kondensatora sprzężenia 

zwrotnego w lampowych odbiorni- 

kach reakcyjnych, z tą tylko różni- 

cą, że w odbiornikach lampowych 

stosunek pojemności kondensatora 

reakcyjnego do -odbieranej często- 

tliwości jest odwrotny, a w opisa- 

nym tu układzie tranzystorowym — 

wprost proporcjonalny. Jak z tego 

wynika, opotnik Rą spełnia w pew- 
nym sensie funkcję regulatora re- 

akcji i poprawia selektywność od- 

biornika. 

Konstrukcja odbiornika 

Przy projektowaniu odbiornika 

miałem na uwadze niski koszt i ła- 

twość wykonania, wykorzystanie do 

budowy . popularnych detali oraz 

Szczegóły konstrukcji cewki i u- 

rządzenia strojeniowego przedsta- 

wione są na rysunku 2. 

Cewkę średniofalową TL; , należy 

nawinąć na cienkiej rurce z papie- 

ru, impregnowanej parafiną (rys. 3). 

Rurka powinna się przesuwać swo- 

bodnie, lecz bez nadmiernego luzu 

po rdzeniu ferrytowym. Cewkę na- 

wijamy dwuwarstwowo licą w.cz. 

6X 0;05 mm w emali i jedwabiu 

lub drutem DNEJ 0,2--0,25 mm. 

Początkowo nawijamy 20 zwo- 
jów, z kolei zginamy drut pod ką- 
tem 45% względem kierunku nawi- 
nięcia, powracamy na międzyzwój 

2—3, zginamy drut z powrotem w 

2) Lepiej jest zastosować rdzeń grub- 

szy, a mianowicie o średnicy wównej 

średnicy kredki, tj. 10 mm. W tym przy- 
padku należałoby odpowiednio zmniej- 

szyć liczbę zwojów cewek i użyć drutu 
o większym przekroju; zwiększyłoby to 

siłę odbioru i selektywność, 

w kierunku nawijania i na między- 

zwojach pierwszej warstwy nawija- 

my warstwę drugą. Po nawinięciu 

18 zwojów „schodzimy” na korpus, 

nawijamy 18 zwojów, powracamy 

jak uprzednio na międzyzwój (tym 

razem 20—21), nawijamy dalszych 

18 zwojów itd. W sumie cewka liczy 

20 + (18) ++ 18 + (18) -r 18 -- (18i 

odczep) + 16 -+ (16) + 2 zwoje. 

Rys. 3. Cewka średniofałlowa Li 

Cyfry w nawiasach oznaczają liczby 

zwojów warstwy zewnętrznej (gór- 

nej). 

Przy nawijaniu cewki bezpośred- 

nio na korpusie, drut naciągamy 

silnie, lecz z pewnym wyczuciem; 

przy nawijaniu warstwy górnej, 

zwłaszcza jej zwojów końcowych, 

drutu zbytnio nie naginamy, aby nie 

spowodować  rozsunięcia zwojów 

warstwy dolnej. Ażeby podczas na- 

wijania korpus nie odkształcił się, 

wciskamy w jego wnętrze rdzeń z 

odpowiednio grubą podkładką pa- 

pierową. " 

Opornik zmienny. Części składo- 

we opornika i sposób jego wykona- 

nia wyjaśnia rysunek 4. Płytkę o- 

porową b wycinamy z pierścienia o- 

porowego potencjometru  logaryt- 

micznego o nominalnej wartości 
1 MQ?) Mierząc omomierzem, wy- 

bieramy taki odcinek, którego opor- 

ność wyniesie około 0,3-0,4 MQ. Po 
odpowiedniej obróbce, tj. nadaniu 

wycinkowi pierścienia kształtu pro- 

stokąta, oporność płytki wzrośnie do 

©koio 0,5 MQ. M 

Przełączniki (zwieracze); Dwa 

identyczne zwieracze wykonamy z 

twardej (sprężynującej) blachy mo- 

siężnej zgodnie z rysunkiem 5. Styki 

zwieracza przymocujemy do biernej 

ścianki obudowy za pomocą stalo- 

wych zszywek biurowych (rys. 8h). 

Obudowa. Zgodnie z rysunkiem 6 

i legendą formujemy dwa pudełka. 

Pudełko wykonane wg rysunków 

b i e powinno wejść w pudełko: z 

3) W przypadku wykorzystania pier- 

ścienia oporowego z 'potencjometru li- 

niowego jego nominalna wartość nie 

powinna być mniejsza od 2 MQ. Z uwa- 

gi na łagodność strojenia najlepiej jed- 

nak do tego celu nadawałby się minia- 

tunowy potencjometr liniowy 0,5 MQ. 
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a,b -st 

Rys. 4. Opornik zmienny R: (porównać z rys. 8) 

a — uchwyt (płytka izolac.); b — płytka oporowa (z potencjometru); c — styk (blasz- 

ka mosiężna połączona na stałe z jednym końcem płytki oporowej); d — styk stały 

z rysikiem grafitowym; e — styk stały — podkładka mosiężna pod gniazdko słucha- 

wek, połączone z „minusem? baterii ' 

rysunku a i wzmocnić przez to jego 

ścianki, a równocześnie utworzyć 

ściankę-przegrodę (1”—4”) oddziela- 

jącą baterię od reszty aparatu. Do 

ścianki przegrody umocujemy za po- 

mocą zszywek styki dla baterii, a w 

krańcowym etapie montażu — je- 

den koniec korpusu cewki średnio- 

falowej L;; drugi koniec korpusu 

wejdzie w otwór kątownika „przy- 

szytego” za pomocą stalowej zszyw- 

ki do dna pudełka b. Do tego dna 
zakładamy również końcówki lu- 

townicze dla tranzystorów. 

Otwory w ściance bocznej 1—7 

dla korpusu cewki długofalowej Ła 

wykonamy po ostatecznym uformo- 

waniu pudełka ze wszystk'ch trzech 

jego części (a, b, c) za pomocą za- 

ostrzonej rurki metalowej o średni- 

cy równej średnicy korpusu cewki 

(korpus powinien wejść ciasno w 

otwór). W razie braku takiej rurki 

czynność tę wykonamy w nieco 

odmienny sposób. Przez środek 

ścianki przebijemy otwór igłą; a po 

jej usunięciu i rozłożeniu pudełka, 

zaznaczymy cyrklem okręgi na 

wszystkich siedmiu ściankach (1—7), 

przyjmując oczywiście za środek 

okręgów ślad przebicia igły. Średni- 

ca okręgów powinna być nieco 

mniejsza od średniey korpusu cew- 

ki. Z kolei nożyczkami wycinamy. 
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koła wzdłuż okręgów, formujemy z 

powrotem pudełko i za pomocą o- 

krągłego pilnika wyrównujemy i 

poszerzamy otwór. 

Montaż 

W celu zmontowania odbiornika 

należy: 

— umocować gniazdka - zatrzaski 
(rys. 7), przełączniki oraz opor- 

nik zmienny (rys. 8); 

pobielić cyną wszystkie końców- 

ki lutownicze oraz końce elek- 
trod tranzystorów. Szczególnie 

obficie trzeba pokryć cyną koń- 

cówki przeznaczone dla elektrod 

tranzystorów (1—6 na rys. 8); nie 

można ich jednak przegrzewać, 

aby nie zniszczyć. tranzystorów; 

połączyć drutem  montażowym 

przez lutowanie odpowiednie e- 
lementy zgodnie z rysunkiem 

ideowym i montażowym; 

założyć cewki i urządzenie stro- 

jeniowe (pokrętło z rdzeniem), 

przylutować końcówki cewek do 

odpowiednich elementów; 

— przylutować wyprowadzenia ko- 
lektorów i baz tranzystorów do 

odpowiednich końcówek lutow- 

niczych (1—6), a emitery do dru- 

tu szyny; ostrożnie wygiąć 

wyprowadzenia tranzystorów tak, 

rzzzzą 

3 Rys. 5. Przełącznik (zwieracz) P: (P:) 

yki; c — zszywki; d — boczna ścianka 

pudełka; e — szpilka krawiecka 

aby ich obudowa nie wystawała 

sponad pudełka; 

— wykonać baterię ogniw i włożyć 

ją do pudełka (rys. 8). 

Podczas lutowania należy zacho- 
wać ogólnie znane środki zabezpie- 

czające zarówno obudowę tranzy- 

storów jak i elektrody od wpływu 

wysokiej temperatury. Ztych wzglę- 

dów, jak również z uwagi na szczup- 

łość miejsca, należy lutować lutow- 

nicą pomooniczą w postaci mie- 

dzianego drutu o średnicy około 2 
mm, owiniętego swą dłuższą częścią 

dookoła lutownicy właściwej. 

Uruchomienie i zestrojenie odbiornika 

W gniazdka anteny, uziemienia i 
słuchawek wciskamy  wtyczki-za- 

trzaski przynależnych elementów, a 

szpilkę-wtyczkę wsuwamy w otwór 

przełącznika P;. W czasie tej ostat- 
niej czynności, tj. włączenia baterii, 

powinniśmy usłyszeć w słuchaw- 

kach  charakterystyczne stuknięcie 

(trzask). Z kolei wsuwając i wysu- 

wając uchwyt opornika Rę staramy 

się odebrać audycję. Pokrętłem 

rdzenia w.cz. dostrajamy się do naj- 

większej siły odbioru. 

Przez częściowe (lub całkowite) 
wysunięcie szpilki przełącznika Po 

przechodzimy na zakres długofalo- 

"wy. Rdzeniem w.cz. dostrajamy się 

do „Warszawy I”, a uchwytem o- 

pornika Rę ustalamy najgłośniejszy 

i najczulszy odbiór. 

Dla wygody. strojenia staramy się 

tak dobrać ilość zwojów cewek Ly 
i Lę oraz pojemność kondensatora C>, 

aby przy tym samym ustawieniu 

rdzenia strojeniowego (bez potrzeby 

pokręcania pokrętłem) możliwy był 

odbiór „Warszawy I” i jednej, naj- 

lepiej odbieranej stacji krajowej na 
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pó 

wzaluż tych linii 
orzectąć 

Rys. 6. Obudowa odbiornika. Cyfry od 1—7, 1 —3', 1” —4” oznaczają kolejne, przy- 

legające do siebie kartony, tworzące boczne ścianki pudełka (sposób formowania) 

a — jeden z siedmiu otworów dla korpusu cewki L;; b — jeden z trzech otworów 

dla korpusu cewki Iu; c — końcówka lutownicza dla tranzystorów; d — kątowniki 

dla korpusu cewki L4 

3 

Rys. 7. Montaż gniazdka-zatrzasku na 

bocznej ściance pudełka 

1 — zatrzask, 2 — ścianka pudełka, 3 — 
podkładka mosiężna, 4 — zszywka (klam- 

ra) biunowa skrócona 

Wzakuz tych linii zagiąć 
do siebie © 30* 

zakresie średniofalowym, oczywiście 

przy odpowiednim ustawieniu szpil- 

ki przełącznika Ps. 

„Należy również tak dobrać war- 

tość opornika Ry, aby przy tempe- 

raturze pokojowej 207C i nastawie- 

niu stacji na maksimum siły głosu 

uchwyt opornika Rą był wysunięty 

mniej więcej do połowy. Takie u- 

stawienie umożliwi szeroki zakres 

strojenia przy dużych różnicach 

temperatur otoczenia. 

Wyniki odbioru 

W odległości 65 km od Katowic i 

250 km od Warszawy radiostacje z 

tych miejscowości odbierałem przy 

zastosowaniu anteny pokojowej (4 m 

drutu) i uziemienia (kaloryfer) z 

jednakową siłą, pozwalającą zrozu- 

mieć zupełnie dobrze słowa audycji 

z odległości około 1 m ze słuchawek 

położonych na stole. Głośniejszy od- 

biór, lecz przy słuchawkach nałożo- 

nych na uszy byłby już nieco mę- 

czący ). 

Na zakresie długofalowym oprócz 

Warszawy nieco słabiej odbierałem 

wzdłuż tych linii zagiąć 
od siebie 0350* «) w Warszawie i innych miastach po- 

siadających silne radiostacje, wystarcza- 

jąco silny odbiór zapewni zastosowanie 
tylko dwóch tranzystorów T1l, T3. Na- 

leży wówiczas połączyć ze sobą końców- 

ki lutownicze 3 i 4, a opornik R: odluto- 

wać od gniazdka słuchawek (rys. 8). 

T650 
r3 

1650 
12 

Rys. 8. Widok odbiornika od spodu (bez dna) 

a — gniazdko (zatrzask); b — wtyczka (zatrzask); c uchwyt opornika Rą (wsumięty — 
maksimum oporności, wysunięty — minimum oporności); d — pokrętło strojenio- 

we; 1, 3, 5 — bazy, 2, 4, 6 — kolektory tranzystorów (połączyć z odpowiednimi koń- 

cówkanii lutowniczymi); e — ogniwo w fabrycznej obudowie papierowej (pozostałe 

dwa — bez obudowy); f — taśma papierowa; g — styk dla baterii; h — zszywki mo- 

cujące styki przełączników P;, P; z boczną ścianką; £ — wtyczki przełączników P4, 

P, (szpilki krawieckie) j 
- 

55 



Pragę i NRD. Częstotliwości tych 

stacji były skrajnymi częstotliwoś- 

ciami zakresu długofalowego (przy 

zastosowaniu obwodu wejściowego 

z rys. 1b). Na zakresie średniofalo- 

wym oprócz Katowic, Wrocławia i 

Opola odbierałem kilka stacji za- 

granicznych. 

Bez uziemienia odbiór był znacz- 

nie słabszy, natomiast przy samym 

uziemieniu, włączanym w gniazdko 

anteny — bez różnicy. 

inż. Jerzy Węglewski 
SP5WW 

Na uwagę zasługuje podkreślenie, 

że krajowy tranzystor TG2 mimo 

jego niskiej częstotliwości granicz- 

nej (300 kHz) pracuje w tym ukła- 

dzie równie dobrze przy częstotli- 

wościach powyżej 1500 kHz, czego 

dowodem jest odbiór audycji z Opo- 
la. Zaskakujący jest również zupeł- 

ny brak szumów własnych tranzy- 

storów; pod tym względem odbiór 

nie różni się 'wcale od odbioru au- 

dycji za pomocą aparatów lampo- 

wych. 

Dane techniczne 

Zakres fal: 
fale średnie 187--285 m 
fale długie 1100--1630 m 

Pobór prądu: 1 mA 

Zasilanie: 11/3 baterii paluszkowej 

3V (4,5 V) 

Wymiary zewnętrzne:  61X100X 

X22 mm | 

Ciężar z baterią: 120 g. 

Kazimierz Woliński 

NOWOCZESNY NADAJNIK KRÓTKOFALOWY 

Niniejszy opis dotyczy modelu wyko- 

nanego na zlecenie redakcji t praktycz= 

nie wypróbowanego przez konstruktora. 

1 część była zamieszczona w nrze 1/63. 

ROZWIĄZANIE KONSTRUKCYJNE 

I MONTAŻ 

Nadajnik został zmontowany na 

podstawie z blachy aluminiowej o 

grubości 2 mm, wykonanej w for- 

mie panela. Na rysunku 5 uwidocz- 

niono kształt konstrukcji, jej pod- 

stawowe wymiary oraz sposób roz- 

mieszczenia poszczególnych części 

składowych. 

W celu uniknięcia wzajemnego 

oddziaływania dolna część podsta- 

wy  (chassis) podzielona jest na 

cztery części (boksy), w których 

wykonano montaż i połączenia e- 

lektryczne poszczególnych członów 

nadajnika. Prawa część panela (pa- 

trząc z góry) zajęta jest przez za- 

ekranowany boks mieszczący w s0- 

bie wszystkie podstawowe elementy 

składowe stophia mocy PA. Dla 

lepszego ekranowania  poszczegól- 

nych stopni wszystkie cewki wzbud- 

nicy, powielaczy i drivera umiesz- 

czoro w odpowiednich kubkach a- 

luminiowych. 

Większość elementów składowych 

w modelowym nadajniku stano- 

wią podzespoły pochodzące z u- 
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© mocy input do 100 W 

płynnianych 

„RSI”. | 

Cewka oscylatora nawinięta jest 

na korpusie ceramicznym o 6 17 

mm (pochodzenie wraz z kubkiem 

— nadajnik RSI). Ponieważ śrubo- 

wy rowek na tym korpusie przysto- 

sowany jest do nawinięcia znacznie 

cieńszego drutu, uzwojenie wyko- 

nano „co drugi skok” w sposób po- 

kazany na rysunku 6. 

Kondensator obwodu  strojonego 

oscylatora nadajnika RSI ma po- 

jermaność końcową 150 pF i bezpo- 

średnio przykręcony jest do płyty 

montażowej. Na jego osi znajduje 

się tarcza © 54 mm połączona z 

kołkiem ciernym (elementy te sto- 

sowane są w odbiornikach „Sza- 

ratka”), osadzonym na osi napę- 

dzającej ułożyskowanej w gniazd- 

ku telefonicznym, wkręconym w o0- 

budowę kondensatora. Do nasady 

tarczy ciernej należy przynitować 

wskazówkę skali (celuloid 2 mm) z 

naciętą dwustronnie po środku kre- 

ską  (napuścić czarnym tuszem), 

przeznaczoną do dokładnego odczy- 

tu częstotliwości pracy VFO. 

Sposób wykonania skali wraz z 

mechanizmem napędowym  uwi- 

doczniono na rysunku 7. 

Do wykonania filtrów Fy, Fa, Fz 

i F4 posłużyły zespoły transformato- 

radiostacji „RBM” i rów pośredniej częstotliwości, sto- 

sowane w odbiorniku radiostacji 

„RBM”., Po zdjęciu uzwojeń i o- 

czyszczeniu bakelitowych rurek (0 

12 mm) z impregnującego środka, 

uzwajamy filtry dla poszczególnych 

stopni powielających. Należy zwró- 

cić szczególną uwagę na odległości 

między uzwojeniami  poszczegól- 

nych cewek, od nich bowiem za- 

leży kształt charakterystyki, a więc 

i szerokość przenoszonej wstęgi 

każdego z filtrów, co w głównej 

mierze rzutuje na równomierne wy- 

sterowanie stopnia mocy na wszyst- 

kich zakresach. 

Sposób wykonania filtrów wstę- 

gowych pokazany jest na rysunku 

8, zaś odległości pomiędzy uzwoje- 

niami poszczególnych cewek, ilości 

zwojów, rodzaje użytych przewo- 

dów oraz wartość pojemności rów- 

noległych, podane są w tablicy 2. 

Z dużą starannością należy wy- 

konać zespół cewek Lyq i Lyy 0b- 
wodu anodowego stopnia napędza- 

jącego. Najlepsze rezultaty osiąg- 

nięto tu przy sekcyjnym nawinię- 

ciu cewki Lig (zakres 3,5--21 MHz) 
na korpusie bakelitowym od cewek 

oscylatora odbiornika z radiostacji 

RBM, jak to pokazano na tysunku 

9a. Cewka Ly, została wykonana 
jako „powietrzna” wg rys. 9b. Jest 
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Rys. 5. Sposób wykonania panela oraz rozmieszczenie poszczególnych elementów 

składowych nadajnika 

Tablica 2 

Filtr | Cewka | zwojów | Srednica | | kolena z Odiegt A | Pasmo 
(mm) (PF) 

TEAC 5 są s s 35 

RIGSMEj SA CF 
ao k 5 sż 5 | | u 
w 4 FE 08 i5 | 2 | 21 

Uwagi: wszystkie cewki nawinięte są drutem Cu, emalia-jedwab, zwój przy zwoju. 

Kondensatory stosować ceramiczne rurkowe. W miarę potrzeby wymaganą pojemność 

składać z 2—3 sztuk. 

ona umocowana pod płytą monta- 
żową panela przez bezpośrednie 

przylutowanie jej końców do od- 

powiedniej końcówki przełącznika 

P4ą i zacisku kondensatora obroto- 

wego C4. 

Do przełączania zakresów powie- 

- laczy i stopnia napędzającego zo- 

stały zastosowane przełączniki ob- 

rotowe z radiostacji RBM. Są one 

osadzone na wspólnej osi wraz z 

zapadką, przy czym trzy z nich (P4, 

Piaskownik Z5%25mM 

Rys. 6 Cewka VFO (L:) 

10 zwojów naw. co drugi żłobek z prze- 

skokiem, drut Cu, © 0,7 mm, emalia. 
Odczep wykonać na 2%, zwoja od końca 
(pkt. uziemienia), Korpus z cewki oscyla- 

tora nadajnika RSI . 

4 I 

Pą i P;) umocowano do specjalnego 

wspornika (blacha żelazna 1 mm), 

czwarty zaś (P,) wraz z zapadką — 

bezpośrednio do płyty frontowej, 

jak to pokazano na rysunku 4. 

Najwięcej kłopotu sprawia wy- 

konanie obwodu anodowego koń- 

cowego stopnia mocy PA. 

W opisanym modelu zastosowa- 

łem przypadkowo „zdobytą” cewlzę 

o obrotowo regulowanej indukcyj- 
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Rys. 1. Konstrukcja skali VFO 
1 — wskazówka (celuloid |= 1,5 mm); 2 

o 54 mm (odb. „Szarotka''); 4 — kółko cierne (odb. 
— tulejka z kołnierzem, 3 — tarcza cierna 

„Szarotka”) 5 — łożysko osi 

napędu („gniazdka telefoniczne); 6 — oś napędu (stal. automat, © 4 mm); 7 — płytka 
(bl. alum. = 1 mm); 8 — karton skali; 

11 — płyta frontowa 

ności, nawiniętą srebrzonym dru- 

tem Cu O 15 mm (24 zwoje, © 

korpusu 40 mm, długość nawinię- 

cia — 120 mm). Z jeszcze lepszym 

rezultatem (jak miałem możność 

sprawdzić to praktycznie) można tu 

zastosować zwieraną obrotowo cew- 

kę pochodzącą z najdajnika RSI. W 

oryginale uzwojenie tej cewki po- 

siada zbyt dużą indukcyjność w 

związku z czym nie nadaje się o- 

na do pracy na wyższych pasmaca. 

Dlatego też uzwojenie to należy 

przewinąć w następujący sposób: 

starannie odwijamy ok. 27 zwojów 

(zaczynając od strony napędu), po 

czym ponownie nawijamy 8 zwojów 

co drugi żłobek, a następnie 4 zwo- 

je co trzeci żłobek. Należy zwracać 

uwagę, aby miejsca przejść prze- 

wodów z jednego żłobka na drugi 

lub trzeci, leżały na jednej prostej 

równoległej do osi walca "korpusu 

cewki. Wzniesienia przewodu po- 

wstałe w miejscach przejść ze żłob- 

ka na żłobek nie przeszkadzają w 

prawidłowym biegu rolki zwierają- 

cej, a to dzięki amortyzacji pręta, 

po którym przesuwa się rolka za 
pomocą dość elastycznych sprężyn. 

Sposób wykonania uzwojenia cew- 

ki Lig na korpusie wariometru z 
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9— tulejka dystansowa, 10 — ramka skali; 

; 12 — płyta montażowa 

nadajnika RSI pokazany jest na 

rysunku 10, zaś wykonanie cewki 

dodatkowej dla pasma 28 MHz 

(Lig) — na rys. 11. 

Zarówno ekranowany boks, w 

którym umieszczony jest stopień 

PA jak i ewentualna obudowa ca- 

łego panela, zasłaniają uzwojenie 

cewek, a tym samym uniemożliwia- 

ją obrotowe ustawienie zwieranej 

cewki Lig na żądane pasmo pracy. 

Dlatego też nieodzowny jest tutaj 

licznik uzwojenia. W przypadku 

braku gotowego licznika można 50 

wykonać w stosunkowo łatwy spo- 

sób, używając do tego celu napędu 

agregatu kondensatorów strojenio- 

wych z odbiornika radiostacji RSI. 

Wykonanie takiego licznika spro- 

wadza się do odpowiedniego ob- 

cięcia podstawy napędu, przedłuże- 

nia osi napędzającej mechanizm 

oraz dorobienia skali wraz z po- 
działką, wskazującą ilość czynnych 

zwojów w obwodzie. Sposób wyko- 

nania całości urządzenia wraz z 

uwagami technologicznymi podany 

jest na rys. 12. Ś 

Oś napędu . licznika połączona 

jest z osią obrotowej cewki za po- 

mocą elastycznego sprzęgła (pocho- 

Rys. 8. Konstrukcja filtrów pasmowych 

F, F., Fi Fi 

1 — korpus wraz z rdzeniami ferromagne- 

tycznymi i kubkiem ekranującym (odb. 

RBM); 2 — uzwojenia cewek (wg tabl. 2); 
3 — paski styrofleksowe dla zamocowa- 

nia końców uzwojeń; 4 — pojemności 
równoległe (kond. ceram. wg tabl. 2): 

5 — rurka izolacyjna. Odległość A — wa 
tabl. 2 

dzącego z radiostacji RBM), którego 

zadaniem, poza wyeliminowaniem 

braków  współosiowości jest rów- 

nież odizolowanie znajdującej się 

pod napięciem w.cz. osi cewki od 

masy. 

Rys. 9. Zespół cewek drivera 

a — Ly: Si — 4 zwoje Cu, © 0,6 mm, em.; 

S2 — 4 zw. Cu, © 0,6 mm, em.; S; — 12 

zw. Cu, © 0,2 mm, em.; S, — 22 zw. Cu, 
© 0,2 mm, em. 

(korpus z cewki oscylatora odbiornika 

R.BM) 

b — Ly: 5,5 zw. Cu, 6 1 mm, srebrz. 



Rys. 10. Sposób przewinięcia cewki obro- 

towej z nadajnika RSI (Ly) 

Nawijać: 23 zw. normalnie, 8 zw. co drugi 

żłobek (..z przeskokiem”), 4 zw. co trzeci 

żłobek (z przeskokiem”) 

i-Jl- 
Rys. 11. Cewka Ly» 

3 zwoje, drut Cu srebrzony © 2,5 mm 
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Po rozmieszczeniu i umocowaniu 

podstawowych elementów  składo- 

wych nadajnika przystępujemy do 

wykonania poszczególnych  połą- 

czeń. Dla zmniejszenia przenikania 

prądów w.cz. do zasilaczy i modu- 

latora wszystkie obwody prądu sta- 

łego i akustycznego wykonane są 

przewodem ekranowanym. Uziemie- 

nia każdego stopnia w.cz. należy 

doprowadzać do jednego punktu. 

Wszystkie przewody powinny być 

możliwie krótkie; to samo dotyczy 

końcówek, oporników i; kondensa- 

torów. Drobne elementy należy lu- 

tować do łączówek wsporczych, u- 

mieszczonych na płytkach lub słup- 

kach wykonanych z materiału izo- 

lacyjnego. 

Po zakończeniu montażu, zestro- 

jeniu i uruchomieniu całości ukła- 

du elektrycznego (o czym mowa 

niżej) panel może być wbudowany 

wraz z pozostałymi częściami na- 

dajnika, jak np. zasilacze i modu- 

lator, do wspólnej obudowy wyko- 

Widok oa strony ptyty frontowej 

nanej z metalu lub drzewa, zapro- 

jektowanej wg własnych upodobań 

użytkownika. 

„URUCHOMIENIE I ZESTROJENIE 

Po zakończeniu prac montażo- 

wych i sprawdzeniu połączeń elek- 

trycznych można przystąpić do wy- 

regulowania i zestrojenia poszcze- 

gólnych jego stopni. Wszystkie z 

tym związane czynności (z wyjąt- 

kiem uruchamiania stopnia PA) na- 

leży wykonywać przy wyłączonym 

napięciu anodowym wzmacniacza 

mocy V6. 

Wstrojenie VFO na pasmo 3,5 

MHz może być wykonane przy u- 

życiu dobrze wyskalowanego od- 

biornika. Początek zakresu ustala 

się trymerem C» przy prawie wkrę- 

conym kondensatorze zmiennym Cy. 

Dla dalszego zestrajania następnych 

członów nadajnika dobrze jest od 

razu wstępnie przeskalować zakres 

3,5 MHz, wyznaczając przynajmniej 

Rys. 12. Konstrukcja licznika wraz z napędem cewki obrotowej (wykorzystano mechanizm napędu agregatu kondensato- 
rów strojeniowych odbiornika radiostacji RSI) 

1 — mechanizm napędowy wraz z pokry- 

wą, 2 — tarcza licznika (bl. mos., gr. 0,5 

mm, © 50 mm), 3 — tarcza skali licznika 

(karton), 4 — ramka skali licznika 

(alum. -=2 mm), 5 — płyta frontowa, 6 — 

zarys sprzęgła skali, 7 — oś napędu (stal. 

automat. © 6 mm), 8 — oś z kółkami zę- 

batymi, 9 — łożysko główne, 10 — tulejka 
prowadząca (nad. RBM), 11 — rolka dy- 

stansowa, 12 — sprzęgło elastyczne wraz 
z tulejką izolacyjną (nad. RBM), 13 — 

pierścień sprężynujący (drut stal. © 1 mm), 

14 — korba napędu (nad. RSI), 15 — zarys 
pokrywy w oryginale, 16 — zarys po- 

krywy po obcięciu. 

Oś napędu (7) nawiercić wiertłem © 3,9 

mm na długości ok. 13 mm, po czym w 
otwór wpasować na wcisk ośkę kółek zę- 

batych (8). Otwór w łożysku głównym (9) 

rozwiercić i spasować obrotowo na osi 

(7). Po montażu zabezpieczyć oś główną 

przed wysuwaniem się z łożyska pierście- 

niem (13) osadzonym w naciętym żłobku. 

Tarczę licznika (2) przylutować do sprzę- 

giełka skali (6). Do tarczy przykleić krą- 

żek kartonowy skali licznika (3). Pokrywę 
obciąć piłką do metali wg zarysu (16). 
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następujące częstotliwości: 3,5; 3,55; 

3,6 i 3,75 MHz. Podczas tej czyn- 

ności cewka L; powinna być już 

zaekranowana, a układ oscylatora 

włączony do pracy 

W;. Z kolei przystępujemy do ze- 

strajania obwodów filtrów wstę- 

gowych. W tym celu należy: 

— włączyć za pomocą wyłącznika 

Wo cały zespół  powielający 

łącznie ze stopniem napędza- 

jącym (V5); 
— ślizgacz potencjometru Pą usta- 

wić w pozycji zerowej (minimal- 

ne napięcie lampy V5); 

-— równolegle do opornika upływo- 

wego lampy V5 (15 kQ) włączyć 

woltomierz o znaczniejszej o0- 

porności wewnętrznej (zakres 

20--50 V), pamiętając oczywiście 

o odpowiednim zachowaniu zna- 

ków. 

Ustawiając przełącznik zakresów 

w położenie pracy na 3,5 MHz i po 

ustaleniu częstotliwości VFO na 3,7 

MHz pokręcamy kolejno rdzeniami 

cewek Ło i Lg aż do uzyskania mak- 
simum wychylenia wskazówki wol- 

tomierza. W ten sposób uzyskujemy 

zestrojenie układu F; stopnia bufo- 

rowego, który steruje bezpośrednio 

(bez powielania) stopień napędza- 

jący w przypadku pracy w pasmie 

3,5 MHz. 

Ustawiając przełącznik zakresów 

kolejno w położenie pracy na 7, 14 

i21 MHz .i postępując w analogicz- 

ny sposób, zestrajamy stopnie po- 

wielaczy dla pozostałych pasm, przy 

czym oscylator (VFO) powinien być 

nastawiany kolejno: 

— na częstotliwość 3,6 MHz przy 

zestrajaniu Fe (cewki L, i L; — 
pasmo 7 MHz); 

— na częstotliwość 3,55 MHz przy 

zestrajaniu F;z (cewki Ly i Lę — 

pasmo 14 MHz); 

— na częstotliwości 3,5 MHz przy 

zestrajaniu F4 (cewki Lg i Ly — 

pasmo 21 MHz. 

Oczywiście przy zestrajaniu u- 

kładu na wyższych zakresach nie 

należy regulować rdzeni cewek fil- 

tru należącego do zakresu niższego. 

A więc, np. przy regulacji potraja- 

cza 21 MHz (F, cewki Lg i Le) nie 

zmieniać już ustalonego położenia 

rdzeni w cewkach filtrów Fy, Fa 
i Fz. 

Z kolei można przystąpić do 

sprawdzenia działania stopnia na- 

pędzającego V5. Ustawiając prze- 

łącznik W; w pozycję pomiaru prą- 

du siatki i przełączając układ kolej- 
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wyłącznikiem 

no na poszczególne zakresy, obser- 

wujemy prąd siatki V6 przy dostra- 

janiu do rezonansu obwodu anodo- 

wego V5 za pomocą kondensatora 

C, (przy tych czynnościach żarzenie 

lampy V6 musi być włączone). 

Wartość prądu siatkowego nie 

powinna być mniejsza od ok. 

12-715 mA w pełnych szerokościach 

pasm poszczególnych zakresów przy 

napięciu siatki ekranującej V5, wy- 

noszącym około 140--150 V. Speł- 

nienie tego warunku jest konieczne, 

gdyż podczas normalnej pracy sto- 

pnia PA uzyskana wartość prądu 

siatki zmniejsza się w granicach 15 

do 20%, co zostaje skompensowane 

przez zwiększenie napięcia na ekra- 

nie lampy V5 za pomocą potencjo- 

metru Ps. Jedynie na końcu zakre- 

su 28 MHz może wystąpić pewne 

zmniejszenie prądu siatki do około 

10-12 mA przy maksymalnym na- 

pięciu ekranującej siatki lampy V5. 

Ten pozostający bez większego 

wpływu na pracę nadajnika niedo- 

statek należy tłumaczyć przede 

wszystkim powielaniem przez V5 w 

pasmie 28 MHz oraz stosunkowo 

niewielką mocą zastosowanej lampy 

EL 83 przy stosunkowo znacznej 

mocy sterującej, jakiej wymaga 

lampa GU 29. Przy użyciu w stopniu 

PA lampy G807 zjawisko to nie wy- 

stępuje, gdyż wymaga ona znacznie 

mniejszej mocy sterującej. Wyma- 

gany prąd siatki dla lampy G807 o 

wartości ok. 4 mA przy ujemnym 

napięciu —90 V uzyskuje się w opi- 

sanym modelu w skrajnie nieko- 

rzystnych warunkach, tj. podczas 

pracy na końcu zakresu 28 MHz już 

przy napięciu ekranującej siatki 

lampy V5, nie przekraczającym 

100 V. 

Następna z kolei czynność to uru- 
chomienie końcowego stopnia mocy. 

Próby najlepiej przeprowadzić na 

sztucznej antenie o oporności rze- 

czywistej 75 Q. Po ustaleniu odpo- 

wiedniej wartości ujemnego napię- 
cia dla zastosowanego typu lampy - 

(tabl. 1) włączamy przełącznikiem 

wy, napięcie anodowe i ekranu lam- 

py V6, po czym zestrajamy układ 

„Pi” dla poszczególnych pasm. O- 

czywiście wszystkie opisane wyżej 

czynności, związane ze strojeniem i 

regulacją nadajnika, należy wyko- 

nywać przy wyjętej z gniazdka KL 

(rys. 1) wtyczce palcowej klucza. 

Regulacja układu  kluczowania 

różnicowego sprowadza się w zasa- 

dzie tylko do ustalenia różnicy cza- 

su działania blokady między oscyla- 

torem a następnymi stopniami, tj. 

buforem (V2) i driverem (V5), za 

pomocą potencjometru P;. Najlepiej 

wykonać to w trakcie łączności z 

bardziej odległą stacją krajową, 

uzgadniając z korespondentem ja- 

kość charakterystyki kluczowania. 

Nadmieniam, że przesuwanie ślizga- 

cza potencjometru w kierunku u- 

ziemionego końca powoduje skróce- 

nie czasu między momentem pod- 

niesienia klucza a zablokowaniem 

(wygaśnięciem drgań) oscylatora. 

Jak już o tym wspomniano przy 

opisie schematu ideowego, na cha- 

rakterystykę sygnału emisji Ay ma 

również znaczny wpływ wartość o- 

porników Ry, Rę i Ry, oraz pojem- 
ności Cz; przy stwierdzeniu zatem 

nieprawidłowości systemu różnico- 

wego, wykonanego zgodnie z ni- 

niejszym opisem, należy drogą eks- 

perymentalną dobrać odpowiednie 

wartości wyż. podanych elementów 

RiC. 

WYNIKI 

Opisany nadajnik modelowy od- 

znacza się stabilną pracą oraz wy- 

równanym poziomem mocy wyjścio- 

wej we wszystkich zakresach. Po- 

miary przeprowadzone przy użyciu 

sztucznej anteny o oporności rze- 

czywistej 75 Q (opornik węglowy 

100 W) i przy zastosowaniu w stop- 

niu końcowym lamp typu G807 i 

GU29 wykazały, że wartość mocy 

nie odbiega w zasadzie od danych 

katalogowych w warunkach przed- 

stawionych w tablicy 1. Jedynie 

tylko na końcu zakresu 28 MHz 

przy użyciu lampy GU29 poziom 

mocy wyjściowej spada o ok. 20%, 

o czym zresztą już uprzednio 

wspomniano. 

Pracując od kwietnia 1962 r przy. 

wykorzystaniu dwóch rodzajów an- 

ten: G5RV (na zakresach 3,5 i 7 

MHz, oraz GP (ground-plane, na 

zakresach 14, 21 i 28 MHz), nawią- 

załem szereg ciekawych łączności, 

'w tym również ze stacjami DX- 

-owymi), przy czym operatorzy wy- 

rażali się z uznaniem o jakości syg- 

nałów zarówno fonicznych, jak i te- 

legraficznych, mimo że łączność 

realizowana była bardzo często w 

niekorzystnych lub nawet złych 

warunkach propagacyjnych. : 

Należy zwrócić szczególną uwagę 

na minimalną zawartość harmo- 



Kącik dla początkujących radioamatorów 

Najprostsza 

superheterodyna 

„Kącik dla początkujących ra- 

dioamatorów” został wprowadzony 

mniej więcej dwa lata temu i za- 

początkowany opisem najprostsze- 

go odbiornika  radiofonicznego, ja- 

kim jest prymitywny układ detek- 

torowy. Stopniowo, publikowane 

były w tym dziale opisy konstruk- 

cji coraz bardziej złożonych ukła- 

dów. Umożliwiło to początkują- 

cym radicamatoerom zaznajomie- 

nie się z zasadą działania i budo- 

wą różnych urządzeń elektronicz- 

nych, aż do sieciowego odbiornika 

lampowego włącznie. Jednakże 

najprostszy odbiornik jednoobwo- 

dowy opisany w poprzednim nu- 

merze, z pewnością nie zadowolił 

zainteresowanych Czytelników. 

Jego prostota bowiem jest okupio- 

na niezbyt wielką czułością i se- 
lektywnością, a właśnie ta druga 

cecha ma istotne znaczenie dla 

każdego układu odbiorczego. 

Zastanówmy się więc, w jaki 

sposób można by poprawić seleki- 

tywność odbiornika. W' przypadku 

układu jednoobwodowego o selek- 

tywności decyduje właśnie ten je- 

den, jedyny obwód: im. on będzie 

lepszy tym większa będzie selek- 

tywność odbiownika. Lepszy ob- 

wód, to — jak mówią technicy — 

obwód o dużej „dobroci”. O do- 

broci obwodu decyduje przede 

wszystkim dobroć jego cewki, bo- 

wiem sam kondensator (obrotowy 

powietrzny lub stały ceramiczny) 

zwykle posiada własną dobroć 
wystarczająco dużą. 

Na rysunku 1 pokazana jest tzw. 

krzywa rezonansu obwodu o do- 

brej i złej jakości — z dobrze i 
nieodpowiednio wykonaną cewką. 

Wiadomo, że obwód o dużej do- 

broci znacznie lepiej „wyłowi” żą- 

daną stację spomiędzy wielu in- 

nych. 

Jak widać na rysunku 1, selek- 

tywność odbiornika z jednym .ob- 

wodem strojonym jest  nieodpo- 

wiedmia. Najprostszym  rozwiąza- 

niem zagadnienia wydawałoby się 

zestawienie odbiornika z dwoma 

obwodami strojonymi. Takie ukła- 

dy były budowane w pierwszych 

latach rozwoju radiotechniki i w 

postaci tanich odbiorników radio- 

fonicznych przetrwały niemal do 

czasu drugiej wojny światowej. 

Uproszczony schemat takiego od- 

biornika z typowymi na ówczesne 

czasy lampami jest pokazany na 

rysunku 2a. Rysunek 2b przedsta- 

wia przykładowo kształt krzywej 

selektywności takiego odbiornika 

w porównaniu z odbiornikiem je- 

dnoobwodowym. Jak widzimy, 

nicznych i częstotliwości posożytni- 

czych w emitowanych przez nadaj- 

nik sygnałach. Wprawdzie z braku 

odpowiednich przyrządów pomiaro- 

wych nie miałem możliwości prze- 

prowadzenia pomiarów w tym za- 

kresie, jednak jak wykazała prak- 

tyka, praca nadajnika w czasie 

trwania audycji telewizyjnych, nie 

powoduje poważniejszych zakłóceń 

zarówno u sąsiadów jak i u użyt- 

kownika, mimo, że telewizor (marki 

„Orion”) znajduje się w jednym po- 

mieszczeniu z nadajnikiem. Ślady 

nadawań fonicznych obserwowane 

na ekranach niektórych typów tele- 

wizorów, zainstalowanych w tymże 

budynku (jednak bez protestów ze 

strony telewidzów), prawdopodo»- 

nie pochodzą z wtórnego promie- 

niowania różnych konstrukcji me- 

talowych znajdujących się w oto- 

czeniu anten, jak rynny, metalowe 

obramowania kominów itp., na któ- 

rych przy złych stykach utlenionych 

metali występuje detekcja z jedno- 

czesnym powstawaniem harmonicz- 

nych. Wiadomo bowiem, że takie 

przypadki często się zdarzają i że 

wielokrotnie źródło zakłóceń wy- 

stępujących w odbiorze telewizyj- 

nym nie tkwi bezpośrednio w sa- 

mym nadajniku. 

Posługując się nadajnikiem mo- 

delowym osiągnąłem znacznie lep- 

sze rezultaty pod względem ogra- 

niczenia zakłóceń elektrycznych, 

niż miało to miejsce przy eksploa- 

towaniu poprzedniego nadajnika, 

wykonanego w sposób uproszczony, 

konwencjonalny, tj. bez odpowied- 

niego ekranowania, przy pojemno- 

ściowym sprzężeniu powielaczy i 

powielaniu przy znacznie wyższych 

poziomach mocy. 
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Obwód dobrej 
fakaści 

Obwóg złej 
Joko$ci 

Amplituda drząń 

0 rez 

Rys. 1. Krzywa rezonansu obwodu dobrej 
i złej jakości 

Częstotliwosc 

selektywność układu dwuobwodo- 

wego jest znacznie lepsza, ale 

jeszcze daleka od doskonałości. 

Wydawałoby się, że idąc dalej 

w ftym kierunku, należałoby zbu- 

dować odbiomik np. 4-6-o0bwodo- 
wy (rys. 3a). Selektywność takiego 

układu powinna być już bardzo 

duża. Jednak na przeszkodzie sta- 

ją tutaj trzy zasadnicze względy: 

A/3 

-—— układ taki jest bardzo trud- 

ny do praktycznego wykonania, 

ponieważ wskutek dużej ilości 

stopni wykazywałby tendencje do 
samowzbudzania (generacji), 

— zachowanie ścisłej współ- 

bieżności wielu obwodów w do- 

strajaniu do odbieranej fali (z 
kondensatorami zmiennymi na 

wspólnej osi) jest bardzo trudne, 

praktycznie raczej nieosiągalne, 

— krzywa se'ektywności takiego 

układu jest zbyt „ostra” (rys. 3b), 

A/7 

nieodpowiednia dla odbiornika ra- 

diofonicznego. 

Przytoczone argumenty przekre- 

ślają jakąkolwiek dyskusję. Jak 

w takim razie powinien być zbu- 
dowany dobry odbiornik radiofoni- 

czny? Odpowiedź na to pytanie da- 

ło dopiero opracowanie układu z 
przemianą częstotliwości, zwanego 

popularnie „superheterodyną*, 

Zasadę działania odbiornika z 

przemianą częstotliwości najlepiej 

będzie poznać na przykładzie, Ry- 

sunek 4 przedstawia układ bloko- 
wy takiego odbiornika, przy czym 

— dla uproszczenia — jest on przy- 

stosowany do odbioru tylko fal 

średnich. Obwód wejściowy odbior- 

nika jest więc przestrajany za po- 

mocą kondensatora zmiennego w 

całym pasmie fal średnich; nastę- 

puje tu wstępna selekcja fal odbie- 

ranych stacji. Drgania wielkiej 

częstotliwości indukowane w tym 

obwodzie są podawane ma siatkę 

sterującą pierwszej lampy, Lampa 

mechanizm tego mieszania, zapa- 

miętamy jedynie, że w wyniku, w 

obwodzie anodowym lampy miesza- 

jącej pojawią się poza dwoma do- 

prowadzonymi do układu sygnałami 

wiele sygnałów w częstotliwościach 

kombinowanych, a pomiędzy nimi 
przede wszystkim ich suma i róż- 

nica. Jeśli na przykład częstotli- 
wość sygnału odebranego z ante- 
ny wynosi 700 kHz, zaś sygnału lo- 
kalnego oscylatora — 1200 kHz, to 
w obwodzie anodowym lampy mie- 
szającej pojawią się nowe sygna- 
ły o częstotliwości: 1200 kHz + 700 
kHz = 1900 kHz (suma) oraz 1200 
kHz — 700 kHz = 500 kHz (różnica). 

W obwodzie anodowym lampy 
mieszającej znajduje się obwód re- 
zonansowy nastrojony „na stałe” 

na częstotliwość różnicową, tj. 500 

kHz. Sygnały o tej częstotliwości 

zostają tutaj wyodrębnione, a na- 

stępnie wzmacniane w układzie 

wzmacniacza. Wzmocnione sygnały 
zostają z kolei poddane znanemu 

ta nie jest jednak  „normalną” już nam dobrze procesowi detek- 

AF4 b 
Odbiornik 
SPOMQGÓWOACHY 

lampą wzmacniającą, lecz zazwy- 

czaj specjalnym typzm lampy przy- 

stosowanym do tzw.  „mieszania* 

sygnałów. 

Do tej samej lampy zostaje rów- 

nież doprowadzony drugi sygnał 

specjalnie wytwarzany w odpowie- 

dnim układzie oscylatora (genera- 

tora) będącego częścią składową od- 

biornika. "W lampie tej obydwa 

sygnały — odebrany z antóny i 
lokalny — zostają ze sobą jakby 

„zmieszane*, Nie będziemy tutaj 

wnikali w dość skomplikowany 

ŚŚEŃ 
Rys. 3. Odbiornik czteroobwodowy 

Rys. 2 „Odbiornik dwuob- 
wodowy: a — uproszczony 

schemat ideowy; b — krzy- 

wa selektywności układu 

cji. Oczywiście, dla uniknięcia ja- 

kichkolwiek niejasności trzeba wy- 

jaśnić, że uzyskane w wyniku mie- 

szania, a wykorzystane przez nas 

sygnały o częstotliwości różnicowej 

zawierają w sobie potrzebne nam 
informacje, gdyż są one również 

tak zmodulowane, jak tego dokona- 

ła stacja nadawcza, 

Wszystko, co wyżej powiedziano 

o procesie mieszania i wyodręb- 

niania sygnału różnicowego, jego 
wzmacnianiu itd., nie jest może 

(Dalszy ciąg na str. 67) 

+ 

a — uproszczony schemat ideowy, b — krzywa selektywności układu 
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POLSKI ZWIĄZEK 
KROTKOFALOWCOW 

CZŁONEK 

MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
RADIOAMATORSKIEJ (IARU) 

ORGAN 
ZARZĄDU GŁOWNEGO PZK V 

Wśsadomości KF 

TABLICA DX 
(stan na dzień 30.X1.1962 r.) 

A. GRUPA cw/fone 

SP9KJ 224/232 SP1AGE 103/146 

SPTHX 219/227 SP9CS 103/130 

SP9RF 213/226 SP9DN 100/124 

SPŁCK 208/222 SP2CO 100/119 

SP6FZ 197/212 SP8SZ 99/146 

SP9DT , 192/208 SP2BA 93/122 

SP9KAD 176/198 SP5SYL 91/100 

SPYTA 169/183 SP30D 90/112 

SP5SADZ 166/202 SP8SR 89/117 

SP8HR 164/186 SPSAFL 88/1235 

SP5SHS 162/172 SP3KBJ 86/97 

SP8HT 161/189 SP3KET 80/109 

SP6AAT 158/177 SP8AJK 80/108 

SP6BZ 156/173 SP2PI 176/114 

SPSYY 152/170 SP8AAH 12122 

SP8HU 149/193 SP9ABP 10/77 

SP9ADU 149/170 SP5SAIB 69,112 

SPSGX 142/165 SP3AIM 67/90 

SPBMI 133/147 SP9ADI 67/86 

SP8JA 120/155 SP8ZR 62/85 

SP8EV 120/140 SP2BO 62/78 

SP9DH 117/138 SPTQO 62/74 

SP9PT 115/135 SP20Y 54/69 

SPJACK 113/121 SP9RJ 53/68 

SP9NH 110/126 SPSAHW 52/69 

SP3HD 105/122 

B. GRUPA fone (oniy) 

SPTHX 174/178 SPY9KAD 91/97 

SP8CK 162/173 SPSHS 88/104 

SP9FR 142/183 SP9DT 178/103 

SP9KI 142/159 SPBHT 69/91 

SP9IRF 140/157 SPSZK 57/71 

SPSXM 132/155 

C. GRUPA 2 X SSB 

SP9FR 94/152 SPSHS 14/98 

SP5PO 82/105 

D. GRUPA SWL 

SPR-530 136/254 SP2-1006 571/161 

SP9-649 126/195 SP9-333 54/1435 

SP3-335 125/192 SP9-1045 50/87 

SP8-7020 98/128 SP9-9038 48/143 

SP8-569 12/182 SP9-660 23/40 

SP9-1062 68/156 * SP7-3018 12/89 

SP8-519 62/145 SP3-492 12/35 

SP9-113 58/131 

Do naszego grona dołączyli ostatnio 

koledzy: SP9DN — Franek z Rudy Śląs- 

kiej i to z pokaźnym dorobkiem DX-ów, 

SP3KCC Radioklub  Świebodzicki, 

SP8ANF — Boguś z Rzeszowa, SP7-3018 

Ą o Ą KrótkofaloWiEC polski 
NR 2 e (33) 

— Andrzej z Warszawy (studiuje) oraz 
SP3-192 — Tomasz z Ostrzeszowa Wlkp. 

wymienionych kolegów serdecznie wi- 

tamy, życząc im pięknych Dx-ów i 

szybko nadchodzących kart QSL. 
w poprzednim numerze wykreśliliśmy 

z grupy D bez żadnych wyjaśnień 
SP9-128. Chcemy obecnie naprawić nasz 
błąd i wyjaśniamy: Kol. Władek otrzy- 
mał znak SP9AOX i figuruje w grupie A 
z pokaźnym już dorobkiem WKG. Z oka- 

zji „przegrupowania” —  congrats dr 
Wład! 

Wyjaśniamy również, że obecny 
SP9-9038 to dawny SP8-6010, który prze- 
prowadził się do Oświęcimia. 

Z ŻYCIA SPDX KLUBU 

Nowym rzeczywistym członkiem 
SPDXC został kol. Jan Knull — SP2HL 
z Torunia, otrzymując dyplom z kolej- 

nym numerem 42. Serdecznie gratuluje- 
my dr Jan! 

k 

Ponawiamy nasz apel SPHC, aby 

wszyscy — ale to naprawdę wszyscy, 

nadesłali na adres SP6FZ wykazy po- 

siadanych dyplomów, według schematu 

ogłoszonego w poprzednim numerze. Je- 

Śli ktokolwiek posiada na dyplomach na- 
lepki (np. WPX 14 Mc, AHC 50 itp.) pro- 
szony jest o wymienienie ich w wyka- 

zie. 

Wa ma srsach 

e ARRL uznało jako osobne 

kraje do DXCC: Kuria Muria Isl., 

San Felix Isl. — San Ambrosia Isl. 
(CEQ) oraz Agalega Isl. 

e Uganda po otrzymaniu niepo- 

dległości zmieniła prefiks na 5X5 

(dawny był VQ5). 

e Sierra Leone otrzymała rów- 
nież nowy znak 9L1 (uprzednio 

ZD1), 

© .Kermadec Isl. — z wyspy tej 

będzie czynny przez około 10 mie- 

sięcy ZLIABZ (ex ZL4JF). Rozpo- 
czął on pracę pod koniec 1962 r. na 

cw i SSB. 

e Galapagos Isl. — HCIJU otrzy- 
mał zezwolenie na pracę z tej wy- 

spy jako HC8JU. Zamierzał udać 

się tam z początkiem 1963. 

e Christmas Isl. VK9 — VSIFJ 

będzie przez pewien okres czynny z 

tych wysp. 

LUTY. e 1963 

© GUS W4BPD zawitał na wyspę 

Gough 30 października, skąd pra- 

cował bardzo aktywnie na wszyst- 

kich pasmach na cw i SSB. Mimo 

niesprzyjających warunków propa- 

gacyjnych realizował łączności z ca- 

łym światem, używając znaku 

ZD9AM. Na wyspie tej przebywał 

ponad 3 tygodnie. Poczytkowo prze- 
widywał, że wyprawa na Gough 

i Bouvet będzie trwała tylko kilka- 

naście dni. Niestety warunki atmo- 

sferyczne uniemożliwiały lądowanie 

na wyspie Bouvet i wyprawa ta sta- 

le była odkładana. Wreszcie 26 li- 

stopada GUS znalazł się na wyspie 

Bouvet, skąd tylko przez 3 dni pra- 

cował pod znakiem LH4C, jednak 

przy bardzo złych warunkach pro- 

pagacyjnych. Wyspa Bouvet (nale- 

żąca do Norwegii) znajduje się na 

Atlantyku między  Antarktydą a 

Afryką Południową. Ma ona zostać 

uznana jako nowy kraj do DKXCC. 

Obecnie GUS powrócił do Cape- 

town na statku oddanym mu do 

dyspozycji przez władze Rep. Płd. 

Afryki. 

© YASME III. Po 16-dniowyrmn 

pobycie na wyspie Suworowa, w 

Archipelagu Manihiki, gdzie praco- 

wał po 17 godzin na dobę, realizu- 

jąc około 2800 łączności — Danny 

ZKIBY udał się 29 października na 

Samoa, przybywając 1 listopada do 

Pago Pago. Około 15 listopada prze- 

niósł się do Apia w Zachodniej Sa- 

moa i tam rozpoczął nadawanie 19 

listopada pod znakiem  ZM6AW. 

Był słyszany w Europie na cw i SSB 

w pasmach 7 i 14 MHz. W ZM6 

przebywał do połowy stycznia a na- 

stępnie udał się do Niue ZK2. 

© Z Bechuanaland od 29 listopa- 

da do 3 grudnia pracowała zapowie- 

dziana ekspedycja ZS6BBB/ZS9 i 

ZS6PC/ZS9. Pracowali oni tylko na 

SSB, ale odpowiadali również na za- 

wołania cw lub AM. 

e Z Montserrat pod koniec listo- 

pada słyszana była na SSB ekspedy- 

cja zorganizowana przez W8NWO, 

K8NZD i VP2 KJ. Z wyspy tej pra- 

cowali pod znakiem VP2ML. tylko 
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przez 4 dni. Następnie przenieśli się 

na wyspę Santa Lucia, gdzie uży- 

wali znaku VP2LS. Karty QSL via 

K8ONV. 

© Na Willis Isl. planuje wyprawę 

VK5AB wraz z całą grupą amato- 

rów. Posiada on już licencję na pra- 

cę z tej wyspy i przydzielony znak 

VK4WE. Bram, VK5AB posiada 

również zezwolenie na pracę z por- 

tugalskiego Timoru oraz z Christ- 

mas Isl. — VK9. Wyprawa ta będzie 

miała dość duże trudności transpor- 

towe, szczególnie na wyspę Willis. 

© Podczas telegraficznej części 

CR Contest 24 i 25 listopada pra- 

cowała zapowiadana wyprawa na 

wyspę San Andreas pod znakiem 

HKeZU. Była słyszana około 12.00 

GMT na częstotliwości 14 MHz oraz 

około północy w pasmie 7 MHz. Nie- 

stety operatorzy tej stacji słuchali 

od razu na tej samej częstotliwości, 

co spowodowało ogromne QRM od 

wwołających prawie bez przerwy sta- 

cji europejskich. Kilku nadawców 

po przeprowadzeniu QSO natych- 

miast zaczynali wołać CQ na tej 

samej częstotliwości. Karty QSL na- 

leży wysyłać poprzez W4BJ. 

Jak wiadomo, ekspedycje Dx-owe 

przeważnie słuchają 5 -- 10 kHz po- 

niżej lub powyżej własnej często- 

tliwości. Zwykle jeden z nadawców, 

dysponujący nadajnikiem o większej 

mocy czuwa nad porządkiem poda- 

jąc na częstotliwości ekspedycji od 

czasu do czasu 5 uo” (wyżej), albo 
np. '10 dwn” (niżej) lub też podaje 

to sam operator wyprawy co kilka 

łączności. Jest to konieczne, gdyż 

częstotliwość, na której pracuje wy- 

prawa, musi być koniecznie wolna. 

Dx-meni USA założyli czarną listę 

stacji. które wołały ekspedycję Gu- 

sa W4BPD wprost na jego QRG. Li- 
sta ta będzie stale uzupełniana, a 

stacjom tym nie będą wysyłane kar- 

ty QSL. 

© Stan dawny VQ4GQ, VQISC, 

5A4TC pracuje obecnie z Cypru pod 

znakiem 5B4TC. Karty QSL należy 

wysyłać via W2CTN. 

© Sensację w fonicznym współ- 

zawodnictwie DXCC wywołał W3RIS, 

wysuwając się na czoło tabeli ze 

stanem 309/323. Dotychczasowy wie- 
loletni leader znany PY2CK spadł 

na drugą pozycję mając 307/320 

(pierwsza liczba oznacza ilość po- 

twierdzonych krajów wg listy aktu- 

alnych krajów, a druga absolutną 

ilość potwierdzonych krajów. Umoż- 

liwia to sprawiedliwe klasyfikowa- 

nie, gdyż szereg krajów jest obecnie 
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skreślonych z listy DXCC, np. Za- 

głębie Saary 954 lub dawna Republi- 

ka Karelo-Fińska UN1). 

© W ostatnich tygodniach nade- 

szło przez Biuro QSL PZK wiele 

kart za letnią wyprawę WQMLY 

do krajów Afryki. Również na kar- 

ty wysłane przez KV4AA nadeszły 

potwierdzenia .. w postaci zwrotu 

kart z odpowiednimi pieczątkami, 

potwierdzającymi te łączności. Go- 

rzej natomiast jest z kartami za wy- 

prawę W4BPD.  Nadeszły jedynie 

karty z VQ9AA i częściowo z 

3A2BW. 

© JZOÓML aktywnie pracujący z 

Nowej Gwinei wrócił obecnie do 

Wielkiej Brytanii i pracuje pod zna- 

kiem G3MJL. Wkrótce ma zamiar 

udać się na Środkowy Wschód, skąd 
chciałby pracować (prawdopodob- 

nie EP, MP4P, MP4Q,  MP4T). 

W2CNT będzie jego QSL manage- 

rem. 

e Pracująca ostatnio aktywnie 

z Krety na SSB stacja SV.-GWT pro- 

si o przesyłanie QSL via KORDP, 

który również jest managerem 

GW2DUR, HH2P, HH2P/3, PJ3AR, 

VE8MZ i YNITAT.* Karty do 

SVOWT można również przesyłać 

wprost na adres P.O.Box 606, Irak- 

lion, Crete. K2TDI podaje nato- 

miast, że QSL za łączność SVOWT 

z maja 1961 r. można otrzymać 

przez: Bob Stinson, Box 888, San 

Marcas, Texas, USA. 

WYNIKI 
»ARRL International DX 
Competition« z 1962 r. 

Jakkolwiek w czasie tegorocznych za- 
wodów międzynarodowych ARRL (już 

dwudziestych ósmych z kolei!) warunki 

propagacji na wyższych pasmach często- 

tliwości znów pogorszyły się w stosunku 

do roku ubiegłego, to jednak zawody 

te były bardziej „udane”. Uzyskano tak 

po stronie stacji W/VE, jak i zawodni- 

ków z pozostałych krajów świata zde- 

cydowanie lepsze wyniki, niż w r. 1961. 

Nadawcy przygotowali się staranniej do 
tej wielkiej imprezy międzynarodowej, 

a także przyzwyczaili się już do pracy 

DX-owej na 3,5 i 7 MHz. 

Spośród zawodników indywidualnych 

W/VE pierwsze miejsce w części cw za- 

jął W4KFC (721112 punktów, 762 QSO), 

w części fone zaś W1ONK (351600 punk- 

tów, 586 QSO0). Wśród stacji o wielu ope- 

ratorach W/VE pierwszym w części cw 

był W3MSK (1102101 pkt., 1001 QSO). Ta 

sama stacja zajęła pierwsze miejsce w 

części fone (384153 pkt., 557 QSO). 

Tego roku 6 klubów amerykańskich 

zdobyło w zawodach ponad milion punk- 

tów. Pierwszym z nich był „Potomac 
Valley Radio Club” (którego członkiem 

jest W4KFC) z pokaźną sumą 8 160 687 
punktów. 

Pierwsze miejsce w poszczególnych 

kontynentach zdobyli następujący krót- 

kofalowcy: 

Część cw zawodów: 

Afryka: 5N2JKO — 163 485 pkt. 

Ameryka Płd.: HCIAGI — 826677 ,, 
Ameryka Płn.: KP4CC — 328 866 ,, 

Azja: KR6AR — 201 131 , 

Europa: G4CP — 264 300 ,, 
Oceania: VK2GW — 205632 ,, 

Część fone zawodów: 

Afryka: 
Ameryka Płd.: 

Ameryka Płn.: 

VQ2AT — 53880 pkt, 
YV5AGD — 252 180 ,, 
XEL1CV — 327510 ,, 

Azja: KA2MA — 35560 , 

Europa: OE1RZ — 126559 ,, 
Oceania: KW6DG — 92432 ,, 

Są to wszystko stacje o jednym opera- 

torze. 

A oto wykaz pierwszych w swych kra- 

jach zawodników europejskich (poza 
Polską): 

Część cw zawodów: 

CT1SQ 16 254 pkt. 201 QSO 

CT2AI 121 000 ,, 1018 ,, 

DJ2XP 92352 ,, 592 ,, 

DM2ATL 26703 „,, 335 „ 

EA4CE 60228 ,, 478 ,, 

EI6D 102 735 ,, 764 , 

F9MS 170 801 „, 1117 , 

G4CP 264 300 „, 1506 ,, 

GI3OQR 206 640 ,, 1230 ,, 

GW3JI 198 432 ,, 1248 ,, 

HA6NI 4485 , 195 ,„ 

HB3JG 51947 ,, 424 ,, 

ITIAGA 11 448 ,, 144 , 
LASHE 88 806 ,, TW9 „ 

LZ1IKDP 3990 :, 90 

OEIRZ 186 816 ,, 1113 ,, 

OH2LA 67068 „, 621 ,, 

OKIZL 193 401 ,, 1131 , 

ON4GL 186 420 ,, 1202 ,, 

OZ1TG 69 760 ,, 584 

PAOADP 116 466 ,, 826 „ 

SM5CCE 42 496 ,, 443 ,, 

svowz 10224 , 215 , 

SVGWI 5798 „ 150 „ 

TF3AB 42174 ,, 426 ,, 
UA1DH 39585 ,, 381 

UB5SMZ 1728 ,, 112 , 

UCZKAA 3960 ,, u1 , 

UF6KAE 1195 ,, 82 ,, 
UG8GL 303 ,, 103 ,. 

UOSAA 7632 ,, 106 , 

UP2NV 18870 ,, 374 „ 
UR2BV 5694 ,, 153 „ 

YO3KPA 25200 ,, 336 „ 

YU2QZ 16124 , 191 ,„ 

Część fone zawodów: 

CT1YE 119 350 pkt. 801 QSO 
DL6DS 34336 „ 396 ,, 
EA3JE 25312 , 264 ,, 
EIMAK 4650 ,, 155 ,, 

F2MO 51904 „ 541 , 
G3DO 61020 „ 565 
GI4RY 60 „ 5, 

GM8MN 42636 „ 374 , 
HB9DX 912 „ 38 ,, 
LA$ŚTE » 17226 „ 261 ,, 

LX1HM 1116 ,, 42 , 



OEIRZ 126559 „ 899 „ 
OH5SM 24350 „ 280 ,, 

OK3KGI 336 „ 16 ,, 
ON4XD 10659 ,„, 209 ,, 
OZ5JT 32130 „ 357 ,, 
PAGOPRF 8280 „230 ,, 
SM5BPJ 22100 „ 284 , 

TF2WGD 2160 „ 80 ,, 
UA1DZ 23604 „ 281 , 

UCZAA 8164 „ 212 , 

Wszyscy ww zawodnicy, to stacje o 

jednym operatorze. Jedynie wśród za- 

wodników (cw) w NRF i na Węgrzech 

czołowe stacje o wielu operatorach zdo- 

były więcej punktów, niż podano wyżej. 

Są to: DLAQF (120960 pkt., 840 QSO) i 

HA5KFR (16020 pkt., 356 QSO). 

Ww zawodach sklasyfikowano 10 stacji 

polskich w części cw (w roku ubiegłym 
6 stacji) oraz 1 stację fone. A oto wy- 

niki: 

cw: 

SP6FZ 19 840 pkt., 611 QSO, mnożnik 48 

SP9ADU 14421 ,„ ,214 ,, „ 23 
SP8MJ 12 246 „ ,157 ,, ” 26 

SP4JF 10325 „ „138 ,, " 25 

SP3KBJ 5733 „, „148 ,, "„ 13 

SPBYA 5475 „ , 74 , „ 25 

SPBHR 3888 „ , 54 „ „ 24 

SPBHT 3870 „ ; 87 „ „ 14 

SP5SADZ 3514 „ , 84 ,, „ 14 

SP6WwM 828 „, 23 „ „ 12 

Fone: 

SP5PO 495 pkt., 33 QSO, mnożnik 5 

Ze względu na bardzo różne warunki 

do łączności ze stacjami W/VE panujące 
w poszczególnych krajach Europy w cza- 
się zawodów, wyniki naszych SP można 

porównywać jedynie z wynikami na- 

szych najbliższych sąsiadów. 

ARL zaprasza wszystkich nadawców 
do udziału w 29 zawodach, które od- 
będą się 23 i 24 lutego oraz 23 i 24 mar- 

ca — część cw i 9 i 10 lutego oraz 9 i 

10 marca — część fone. Regulamin po- 

zostaje bez zmian w stosunku do ro- 
ku ubiegłego (patrz Informator Zawo- 

dów, wydany przez ZG PZK) z tym, że 

logi wraz z arkuszem zbiorczym na- 

leży wysyłać na adres: ARRL DX Con- 
test, 38 Lasalle Road, West Hartford 
(Conn) — USA, w terminie do 27 kwiet- 
nia br. (decyduje data stempla pocz- 

towego). 

mgr inż. Jan Ziembicki 

Co to jest CHC i HTH? 

Wzrastająca na całym świecie popular- 

ność „CHC'* sprawia, że wielu naszych 

krótkofalowców zwraca się z zapyta- 

niem, co to jest CHC i HTH, jakie są 

warunki otrzymania tych dyplomów i 

ich wzajemna współzależność, prosząc 

równocześnie o garść bliższych szcze- 
gółów. 

„CHC to skrót słów „Certificate Hun- 

ters Club', oznaczający w dosłownym 

brzemieniu „Klub Łowców Dyplomów *. 
Założycielem jego i generalnym sekce- 

tarzem jest OIift Evans K6BX. 

Warto się zastanowić nad rrzyczyna- 

mi, które spowodowały, że CHC zrobił 
błyskawiczną karierę i w krótkim sto- 

sunkowo czasie stał się atrakcyjny. Ilość 
dyplomów CHC już dzisiaj jest mier- 

nikiem poziomu Krótkofalarstwa w da- 

nym kraju. Organizowane ostatnio za- 

wody międzynarodowe, a nawet spora- 

dyczne łączności pomiędzy członkami 

CHC (swój znak łamany przez CHC z 

podaniem numeru posiadanego dyplo- 

mu) są dodatkowymi przejawami stale 

wzrastającej popularności CHC. 

W początkach rozwoju krótkofalarst- 
wa jedynym niemal dowodem sprawno- 

ści operatorskiej i uzyskanych wyników 

była karta QSL. w miarę wzrostu za- 

sięgu ruchu krótkofalarskiego powstała 

myśl wyróżnienia tych krótkofalowców, 

którym udało się dokonać nielada w o- 

wych czasach wyczynu — zrealizowania 
łączności ze wszystkimi kontynentami. 

w ten sposób powstał jeden z pierw- 

szych dyplomów świata, popularny 

WAC, ongiś przedmiot marzeń wielu 
krótkofalowców, którego zdobycie było 
wynikiem długiej, często nawet wielo- 

letniej pracy operatorskiej. 

Dzisiaj. w dobie czułych i selektyw- 

nych odbiorników oraz silnych i sta- 
bilnych nadajników, WAC stracił swoją 

atrakcyjność, a łączność ze wszystkimi 
kontynentami udaje się nawiązać często 

w ciągu jednej doby. Wzrastająca rów- 

nocześnie ilość różnego rodzaju dyplo- 

mów spowodowała konieczność stworze- 
nia nowego miernika kunsztu operator- 

skiego — ilości i rodzaju zdobytych dy- 
plomów. Koncepcja ta zrodziła się w 
Finlandii, gdzie przed kilku laty po- 

wstał pierwszy klub łowców dyplomów, 

znany pod nazwą „AHC*, Trudne wa- 

runki uzyskania członkostwa tego klu- 
bu (co najmmiej 25 różnych dyplomów 

z co najmniej 4 kontynentów) oraz brak 

troski ze strony organizatorów o szersze 

spopularyzowanie idei AHC spowodo- 

wały, że klub ten, którego liczba człon- 
ków dobiega zaledwie 200, nie spotkał 

się z większym zainteresowaniem wśród 

krótkofalowców. Należało więc warunki 
klubu łowców dyplomów nie tylko od- 

powiednio złagodzić, lecz i nieco uroz- 
maicić. Tym właśnie wymogom sprostał 

CHC i stąd jego popularność. 

K6BX wydaje dyplomy w dwóch za- 

sadmiczych odmianach, a mianowicie: 

e CHC, tj. dyplom „Klubu Łowców 

Dyplomów* wydawany jest tylko dla 

nadawców, przy czym istnieje 7 klas tej 

wersji dyplomu: 

1) za posiadanie co najmniej 25 dy- 
Plomów, 

2) za posiadanie co najmniej 50 dy- 

plom=w, 

3) za posiadanie co najmniej 100 dy- 
plomów, 

4) za posiadanie co najmniej 150 dy- 

plomuw, 
5) za posiadanie co najmniej 200 dy- 

plomów, 
6) za posiadanie dyplomów z co naj- 

mniej 25 krajów, 

7) za posiadanie dyplomów ze wszyst- 
kich kontynentów. 

© HTH (skrót słów „Hunt the Hunters", 
co oznacza „Łowca Łowców'') wydawa- 

ny zarówąo nadawcom, jak i nasłuchow- 

com, którzy uzyskają łączności (lub na- 

słuchy) z co najmniej 25 członkami CHC. 

Każdy członek CHC ma swój kolejny 

numer. Dyplom HTH jest wydawany w 

następujących klasach: 

I 

klasa G — co najmniej 25 członków CHC 

„  F— co najmniej 50 członków CHC 

„  E — co najmniej 100 członków CHC 

„ D— co najmniej 150 członków CHC 
„ C— © najmniej 200 członków CHC 
„  B— co najmniej 300 członków CHC 

» A — co najmniej 400 członków CHC 
„ AA — co najmniej 500 członków CHC 

1 zdobywa srebrny puhar. 

oraz klasy DX-owe: 

klasa DX-25 — 25 członków CHC bę- 
dących DX-ami 

klasa DX-50 — 50 członków CHC bę- 

dących DX-ami 
klasa DX-15 — 75 członków CHC bę- 

dących DX-ami 
klasa DX-100(DXCC) — 100 członków 

CHC będących DX-am 
klasa WAS CHC — 50 członków CHC 

z 50 różnych stanów USA. 

Wykaz członków CHC podamy w jed- 
nym z następnych numerów „Radioama- 

tora i Krótkofalowca', Często nadawcy 
na swoich (kartach QSL lub też w cza- 
die łączności podają swój numer CHC. 

Ażeby otrzymać którykolwiek z wy- 

mienionych „ wyżej dyplomów należy 

sporządzić: 

a) dla dyplomu CHC — wykaz pos'a- 

danych dyplomów, zawierający nazwę 

klubu lub organizacji, która dyplom wy- 

dała w pełnym brzmieniu, numer oraz 

datę wydania dyplomu, Dyplomów moż- 

na nie wysyłać, ale wykaz ich powi- 

nien być potwierdzony przez Award 

Managera PZK; 5 

b) dla dyplomu HTH — wykaz człon- 

ków CHC zawierający obok znaków wy- 

woławczych numery CHC, daty oraz 

czas łączności, użyte pasma oraz rapor- 

ty RST. Wykaz ten w oparciu o posia- 

dane karty QSL (samych kart QSL moż- 

na nie wysyłać) — powinien być rów- 

nież potwierdzony przez Award Manage- 

ra PZK. 

Zgłoszenie, zawierające dokładne o- 
kreślenie rodzaju dyplomu o jaki ubie- 
gającemu chodzi wraz z wykazem i 7 
kuponami IRC, należy wysłać pod ądze- 

sem: Clif Evans, K6BX, Post Office Box 

385, Bonita, California, USA. 

Jakie dyplomy liczą się do CHC? Nie 

jest to proste zagadnienie, stąd też dla 

uniknięcia nieporozumień należy pamię- 

tać, że: 

1) liczą.się dyplomy za specjalne c- 

siągnięcia w operatorskiej pracy krót- 

kofalarskiej, w tym również dyplomy 

z zawodów krótkotalarskich, ale tylko 

za zajęte w tych zawodach miejsce I, 

TI i III, jeżeli zawody miały charakter 

ogólnokrajowy lub ogólnoświatowy; 

2) liczą się również jako oddzielne dy- 
plomy wydawane przez organizacje krót- 

kofalarskie, określające jakość lub ro- 
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dzaj pracy operatorskiej (np. dyplomy 

RCC, FOC, HCS, Tops, A-1) lub wysłu- 

gę lat, np. OTC lub QCWA; 

3) w przypadku, gdy dyplom jest wy- 

dawany za specjalne osiągnięcia w kil- 

ku klasach, np. WAE I, WAE II, WAE 

III, wówczas każdy z tych dyplomów 

liczy się oddzielnie; 

4) jeżeli dyplom wydawany jest w jed- 

nej klasie (np. DXCC lub S65), ale są 

przewidziane nalepki (tzw. stickers) za 

określony wyczyn (np. w DXCC nalepki 

za każde następne 10 krajów lub nalep- 

ki w dyplomie S6S za jedno, dwa lub 
wiięcej pasm), wówczas dyplom taki 

zawsze się liczy jako jeden, niezależ- 
nie od ilości uzyskanych nalepek. Jed- 

nak wyjątek stanowią tu dyplomy DXCC 

2u, DXCC 300, WPX 500, WPX 750, WPX 

1000, SSB 200 i SSB 300, które liczą się 

jako oddzielne dyplomy; 

5) nie liczą się dyplomy stwierdzające 
członkostwo stowarzyszenia krótkofalar- 
skiego, jeżeli członkostwo to jest sy- 
stematycznie płatne (np. dyplom człon- 
ka ARRL, RSGB itd.); 

6) nie liczą się również dyplomy z 
pracy nasłuchowej. 

Ilość członków CHC przekroczyła już 
liczbę 600. Tylko 2 nadawcom świata 

udało się: zdobyć dyplomy CHC-200. Są 

rimi: URZBU i W8AJW. Dyplomy CHC 

w klasie „wszystkie kontynenty'* po- 

siada tylko 9 nadawców, w tym jeden 

europejczyk ON4QX. £ polskich nadaw- 

ców dyplomy CHC posiadają: SP2AP, 

SP6AAT, SP6BZ, SP6FZ, SPTHX, SP8HR 

i SPADT. 

SP8HR 

Wyniki Zawodów 
CHC/HTH 1962 

W dniach 2—4 czerwca 1962 r. odbyły 

się ogólnoświatowe zawody „CHC/HTA'. 
Brali w nich udział członkowie „CHC* 
oraz krótkofalowcy pragnący zdobyć 
dyplom „HTH'*, względnie podwyższyć 
klasę już posiadanego dyplomu „HTH*. 

Zawody cieszyły się dużym powodze- 

niem. Aby zapewnić ich wysoki po- 

ziom, organizatorzy klasyfikowali jedy- 

nie tych uczestników, którzy zdobyli 

więcej niż 1000 punktów. 

PROGNOZY WARUNKÓW PROPAGACYJNYCH 

— marzec 1963 — 

Oznaczenia 

smieje prawdopodobieństwo dostateczne- 
go odbioru (QSA 3) stacji dużej 

mocy i słabego odbioru (QSA 
1—2) stacji małej mocy przez 27 

dni w miesiącu. 

prawdopodobieństwo dobrego od- 

bioru (QSA 4—5) stacji dużej mo- 

24 MarzeCNGÓT 

08M 

SE, 

cy i dostatecznego odbioru (QSA 

3) stacji małej mocy przez 15—27 

dni w miesiącu. 

prawdopodobieństwo dobrego od- 

bioru (QSA 4—5) przez 3—15 dni 

w miesiącu; sporadyczne możli- 

wości odbioru odległych stacji 
bardzo małej mocy. 
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Przyznano dyplomy zarówno zwycięz- 

com kontynentalnym, jak i za pierwsze 

3 miejsca w każdym kraju. 

'W konkurencji członków „CHC'* pierw- 

sze miejsca dla swych kontynentów i 

dyplomy zdobyli: 

Ameryka Północna — W5WZĄQ (520 QSO, 

88 960 pkt.) 
Europa — SP6FZ (187 QSO; 20658 plt.)*) 

Oceania — VKSNQ (164 QSO; 16256 pkt.) 

Azja — JA2JW (119 QSO; 8488 pkt.) 

Airyka — CN8EU (134 QSO; 6802 pkt.) 

W konkurencji krajowej 

SP uzyskali dyplomy: 

1) SP6FZ 

2) SP8MJ 
3). SP9DT 

następujący 

(187 QSO, 20 658 pkt.) 
(137 QSO, 9614 pkt.) 

(96 QSO, 4950 pkt.) 

Spośród nieczłonków „CHC*, a więc 

spośród posiadaczy dyplomu „HTH* 

(lub kandydatów do tego dyplomu), 

pierwsze miejsca dla swych kontynen- 

tów uzyskali: 
Ameryka Płn. — K3CXX (163 QSO, 29 340 

pkt.) 
Europa — UA3UJ (78 QSO, 10629 pkt.) 

Oceania — VK2WB (67 QSO, 6633 pkt.) 

Azja — JA2WB (31 QSO, 2883 pkt.) 

Pierwszym SP „HTH'* był SPBYA 
(35 QSO, 2376 pkt.). 

SPGFZ 

DYPLOMY 

WASP 

Dyplom ten często jest przez na- 

dawców zagranicznych traktowany 

jako dyplom polski za łączności ze 

wszystkimi distriktami SP, na wzór 

WASM, WADM, WALA itp. W rze- 

czywistości zaś jest dyplomem. wło- 

skim, wydawanym przez krótkofa- 

lowców sycylijskich, przy czym wa- 

runkiem jego otrzymania jest uzy- 

skanie co najmniej 5 QSO z 5 róż- 

nymi prowincjami Sycylii, do któ- 

rych należą: 

]) Siracuse 

IT1AQ) 

2) Ragusa (aktywny jest tu IT1GO) 

3) Palermo (aktywni są tu ITIAGA, 

IT1ITAI oraz ITIZQK) 

4) Agrigento, 

5) Caltanisette, 

6) Catania (aktywny 

IT1DAM) 
1) Enna, 

8) Messina 

9) Trapani 

(aktywny jest tu 

jest tu 

Wykaz łączności zawierający do- 

kładne dane odnoszące się do dat 

łączności, czasu wg GMT, użytych 

pasm oraz raportów RST należy 

wraz z kartami QSL oraz 5 kupona- 

mi IRC wysyłać pod adresem: 

Amateur Radio Station IT1TAI, Ca- 

„sella Postale 300, Palermo, Sicily, 

Italia. 
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nawet tak bardzo skomplikowane, 

jednakże Czytelnicy z pewnością 

nie mogą dotychczas dostrzec za- 

sadniczej zalety tego systemu. $ 

Dlatego też musimy podkreślić, 
że do wybrania dowolnej fali sta- 
cji w tym systemie konieczne jest 

odpowiednie dostrojenie zaledwie 

dwóch obwodów: wejściowego i 

lokalnego oscylatora, zwanego tak- 
że „heterodyną”. Obwód wejścio- 

wy oczywiście mależy dostroić do 

częstotliwości odbieranej fali sta- 
cji, natomiast lokalny  oszylator 

powinien generować sygnał o tak 

dobranej częstotliwości, aby różni- 

ca pomiędzy tymi obu sygnałami 

była zawsze równa częstotliwości 

układu wzmacniającego, następują. 

cego po stopniu mieszającym. Ta 

częstotliwość, zwana popularnie 
„częstotliwością pośrednią”, wy- 
nosi we współczesnych odbiorni- 

kach radiofonicznych nieco mniej 

niż 500 kHz i zawiera się przeważ- 
nie w granicach 460-470 kHz. Nie 

trudno stwierdzić, ża częstotliwość 
pośrednia znajduje się nieco poni- 

żej średniofalowego pasma radio- 

fonicznego (525--1605 kHz). 

Przedstawiając zagadnienie z nie- 
co innej strony można powiedzieć, 
że stopień mieszający odbiornika z 

przemianą częstotliwości zmienia 
częstotliwość sygnałów przychodzą- 
cych z anteny odbiorczej w taki 

sposób, że każdy z nich może być 

podany do wejścia wzmacniacza o 
stałej częstotliwości. Kręcąc więc 

gałką strojeniową superheterodyny 
wybieramy sygnały poszczególnych 
stacji i przekazujemy je — w nieco 

zmienionej postaci — jeden za dru- 
gim do wzmacniacza pośredniej 

częstotliwości. Powstaje tutaj py- 

tanie, czy można tak dobrać para- 

metry obwodu wejściowego i hete- 

rodyny, aby możliwe było wygod- 
ne, „jednogałkowe” strojenie, to 

znaczy strojenie za pomocą po- 

dwójnego agregatu kondensatorów 
zmiennych (jeden kondensator pra- 

cuje w obwodzie wejściowym, a 

drugi — w obwodzie heterodyny). 

Owszem, problem ten, aczkolwiek 

dość skomplikowany, został rozwią- 

zany pomyślnie — obecnie wszyst- 

kie odbiorniki  radiofoniczne są 
właśnie w ten sposób strojone. 

Czy rzeczywiście jednak wprowa- 

dzanie takich komplikacji jest słu- 

szne? Odpowiedź na to pytanie sta- 
nie się oczywista, jeśli uprzytom- 

700khz 

Rys. 4. 

nimy sobie szczególne zalety od- 
biornika z przemianą częstotliwoś- 
ci: 

— wzmacniacz pośr. cz- (może 

być jedno-, dwu-, a nawet więcej- 
stopniowy) zapewnia bardzo duże 
wzmocnienie sygnału, 

— konstrukcja takiego wzmacnia- 

cza jest stosunkowo prosta, gdyż 

dostrojony jest on do stałej czę- 

stotliwości, 
— wzmacniacz taki zapewnia 

znakomitą selektywność dzięki za- 

stosowaniu tzw. „filtrów pośredniej 

częstotliwości” (obwodów  sprzężo- 

nych), 
— cały  wieloobwodowy układ 

odbiorczy jest strojony za pomocą 

tylko podwójnego agregatu konden- 

satorowego, a jednocześnie uprosz- 
czone jest znacznie przełączanie 

zakresów, 

— dzięki przemianie częstotliwo- 

ści łatwo unika się wszelkiego ro- 
dzaju niepożądanych sprzężeń, ja- 

kie niejednokrotnie są utrapieniem 

konstruktorów dwu- i trzyobwodo- 

wych odbiorników o bezpośrednim 

wzmocnieniu. 

Wam pośr cz. p 

Schemat blokowy odbiornika z przemianą częstotliwości 

Można by jeszcze wyliczyć wiele 

zalet superheterodyny, ale chyba 

najbardziej przekonywującym argu- 

mentem jest fakt. że wyparła ona 

całkowicie (poza konstrukcjami a- 
matorskimi) wszelkie inne typy od- 

biorników radiofonicznych. Rzeczy- 
wiście, stosunkowo prosty, tani i 

łatwy* w seryjnej produkcji układ 
popularnego „supera” był i jest 

wyrabiany masowo przez wszystkie 
wytwórnie. Prostota ta została uzy- 
skana, między innymi, przez wpro- 

wadzenie specjalnie do tego celu 
opracowanych lamp tzw. „kombi- 

nowanych”, tj. zawierających w je- 
dnej bańce więcej niż jeden system 

lampowy. Jako klasyczny przykład 

może służyć tutaj nadzwyczaj po- 

pulamy w swoim czasie układ od- 
biorczy zestawiony z lamp: UCH 21, 

UCH 21, UBL 21, UY 1. Produko- 

wany on był we wszystkich nie- 

mal krajach w setkach tysięcy eg- 

zemplarzy. W Polsce ukazał się 

przed laty jako pierwszy odbiornik 
popularny pod nazwą „Pionier”.. 

K. w. 

(Dc. w następnym nrze) 

Wasi Czytelnicy piszĄą:.. 

Mam 17 lat. Chciałbym drogą 

czenia z radioamatorami. 

korespondencyjną wymieniać doświad- 

Jan Gietner 

Łódź, ul. Mielczarskiego 30 m. 8 

Chciałbym nawiązać korespondencję z polskimi krótkofalowcami. 

Jestem technikiem radiowym, znam poza językiem niemieckim — dobrze 

angielski. Mój adres: 

W. Schneidereit 

Arnsdorf/Dresden 

Niederstrasse 10; DDR 
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Z opracouań konkursowych 

WOBULATOR 

z oscylograłem 

| Niniejszy opis dotyczy modelu 

nionego w Ogólnopolskim 

pisany przyrząd przeznaczony 

jest do badania przebiegów 

zmiennych w odbiornikach AM, FM, 

w odbiornikach telewizyjnych i 

wzmacniaczach. Składa się on z po- 

łączonego w jedną całość oscylogra- 

fu katodowego i wobulatora. 

Układ blokowy przyrządu przed- 

stawiony jest na rysunku 1, a sche- 

mat ideowy — na rysunku 2 (str. 69). 

Oscylograf katodowy 

W oscylografie katodowym zasta- 

sowano lampę typu LB8. Odchyla- 

nie poziome plamki odbywa się za 

pomocą napięcia piłowego, wpro- 

wadzanego na płytki bądź z syme- 

trycznego wzmacniacza, bądź bez- 

pośrednio z gniazd wejściowych. 

Napięcie piłowe otrzymuje się z ge- 

neratora na lampie EF85 (V4) w 

układzie tzw. „integratora Millera” 

w połączeniu z układem tranzy- 

tronowym. 

Zakres częstotliwości podstawy 

czasu od 20--10000 Hz umożliwia 
oglądanie przebiegów w zakresie 

20 Hz do 100 kHz. Regulacja często- 

tliwości podstawy czasu odbywa się 

w 5 podzakresach płynnie za po- 

mocą potencjometru. Synchroniza- 

cja częstotliwości regulowana jest 

potencjometrem, a napięcie syn- 

chronizacji wprowadzane jest na 3 

siatkę lampy EF85. 

Napięcie synchronizacyjne może 

być pobierane z transformatora sie- 

ciowego (synchronizacja z sieci 

50 Hz), ze wzmacniacza odchylania 

pionowego lub ze źródła zewnętrz- 

nego. 
Wzmacniacz odchylania pionowe- 

go jest dwustopniowy; w pierwszym 

68 

wyróż- 

Konkursie 

p: Radioamatórskiej w 1961 r. 

Generator 
1 kraty 1 
L_———J 

" 

Alemuator 

e 
cz «rata 

Rys. 1. Schemat blokowy wobulatora z oscylografem 

stopniu pracuje lampa EF80 (V7) 

w układzie asymetrycznego wzmac- 

niacza oporowego; w drugim stop- 

niu pracują 2 lampy EF80 (V8 

i V9) w układzie symetrycznego 

wzmacniacza oporowego. Napięcie 

wejściowe regulowane jest płynnie 

potencjometrem i może być wpro- 

wadzone na pierwszą lampę lub na 

lampę stópnia drugiego. 

W układzie wzmacniacza odchy- 

lania pionowego wmontowany jest 

przełącznik umożliwiający zmianę 

polaryzacji z dodatniej na ujemną 

lub włączanie płytek na zaciski ze- 

wnętrzne. 

Wobulator 

Zakres częstotliwości wobulatora 

regulowany jest płynnie w zakresie 

5-230 MHz. Częstotliwości te otrzy- 

muje się jako wynik zdudnienia 

częstotliwości dwóch generatorów: 
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jednego pracującego z podstawową 

częstotliwością 270 MHz, z modu- 

lowaną częstotliwością 7,5 MHz 

oraz drugiego generatora strojonego 

w zakresie 270--500 MHz. Modu- 

łację częstotliwości, otrzymuje się 

przez zmianę przenikalności mag- 

netycznej rdzenia ferrytowego cew- 

ki generatora 270 MHz. Rdzeń ten 

jest umieszczony w szczelinie rdze- 

nia dławika anodowego lampy 

ECC81 (V3), sterowanej napięciem 

piłowym 50 Hz, pobieranym ze 

wzmacniacza podstawy czasu. Wiel- 

kość dewiacji regulowana jest płyn- 

nie potencjometrem w zakresie od 

0 do +7,5 MHz. Tego typu rozwią- 
zanie daje odporność na wstrząsy. 

Dla dobrania fazy podstawy czasu 

i generatora woblującego służy po- 

tencjometr 0,3 MQ przesuwnika fa- 

zowego. 

W generatorze strojonym pracuje 

lampa ECC81 (V1), a strojenie jego 

odbywa się przez zmianę pojem- 

ności i indukcyjności oscylatora 
o specjalnej obudowie. Miesza- 

nie odbywa się na lampie ECC85 

(V2). Napięcie z generatora strojo- 

nego pobierane jest pojemnościowo 

poprzez specjalny kondensator o bar- 

dzo małej pojemności i wprowadzane 

na siatkę mieszacza (V2). Napięcie 

o częstotliwości 270 MHz pobierane 

jest z katody lampy generatora 

woblowanego i wprowadzane na 

0 

katodę lampy mieszacza. Napięcie 
wypadkowe pobiera się z anody 
przez kondensator i przez tłumik 
oporowy doprowadza do gniazda 
koncentrycznego. Tłumik wykonany 
na trzech płytkach przełącznika, 

daje regulację wzmocnienia od — 

50 dB do 0 dB w pięciu podzakre- 

sach po 10 dB. Napięcie wyjściowe 

przy położeniu przełącznika tłumi- 

ka w pozycji 0 wynosi około 50 mV. 

Wyjście jest asymetryczne i ma 

oporność 75 Q, a przez układ sy- 

metryzujący nakładany na kabel 

ma oporność 300 Q. 

Do zidentyfikowania każdego 
punktu na badanej krzywej służy 

generator znacznika. Generator ten 

z lampą ECC85 (V6) pracuje w 

dwóch zakresach częstotliwości: od 

6 do 7 MHz oraz od 13 do 30 MHz. 

Zmiana zakresu następuje automa- 

tycznie po przekręceniu skali po- 

wyżej 360” do 720. 

Zdudniona częstotliwość wyjścio- 

wa sygnału z częstotliwością znacz- 

nika daje na badanej krzywej pio- 

nową kreskę, czyli znacznik. Sto- 

pień znacznika pracuje na często- 

tliwości podstawowej lub na har- 

monicznych. 

W skład wyposażenia wobulatora 

wchodzi także sonda z diodą, umoż- 

liwiająca oglądanie pasma badane- 

go na obwodach wielkiej i pośred- 

niej częstotliwości. 

W przyrządzie przewidziano tak- 

że możliwość wmontowania jeszcze 

generatora m.cz. jako generatora 

sztucznego obrazu „kraty”, z 

możliwością wyprowadzenia tego 

sygnału na zewnątrz za pomocą 

gniazda koncentrycznego. 

Konstrukcja mechaniczna 

Przyrząd zmontowany jest w 

skrzynce z blachy aluminiowej 

o wymiarach: 300 X 220 X 180 mm. 

Osiągnięcie tak małych wymiarów 

było możliwe przez wykonanie po- 

szczególnych podzespołów jako od- 

dzielnych zwartych konstrukcji, 

odpowiednio umieszczonych w kon- 

strukcji z kątownika. Tego rodzaju 

rozwiązanie ułatwiło także dobre 

ekranowanie poszczególnych pod- 

zespołów, łatwy dostęp, sztywną 

konstrukcję oraz bardzo mały cię- 

żar przyrządu, który wynosi 7,8 kg. 

Całość pomalowana lakierem młot- 

kowym, ma estetyczny wygląd. 

inż. Roman Ohde 

Porady 

B. Wyłuda z Ełku — Silnik zastosowa- 

ny w magnetofonie ,„„Melodia'* jest typu 

synchronicznego, w którym obrotów 
zmniejszyć nie można. Danych co do 
ewentualnego przewinięcia nie posiada- 

my; radzimy zwrócić się do Zakładów 

Wytwórczych Głośników  „Tonsil” we 
Wrześni. Dane silników można znaleźć 
w broszurce: B. Urbańskiego „Silniczki 

elektryczne gramofonowe i magnetofo- 

nowe”. 
Jakość nagrań zależy od bardzo wielu 

czynników. Nie widzimy potrzeby za- 

miany głowicy. Lepiej zastosować taśmę 

specjalnie przeznaczoną do małych pręd- 

kości przesuwu (,„CH' lub jeszcze lep- 

szą). 

E. Kowalski z Pabianic — Opisany w 

liście sposób uzwojenia transformatora 

nie jest właściwy. Lepiej podzielić Kkor- 

pus przegródką na dwie połowy i nawi- 

nąć uzwojenia tak, aby były całkowicie 
symetryczne (dla zmniejszenia strumie- 
nia magnetycznego, a jednocześnie aby 

miały jednakową oporność dla prądu 
stalego). 

Sposoby nawijania transformatorów 

były opisywane w naszym piśmie. 

Informacje o wzmacniaczach i trans- 
formatorach można znaleźć również w 
książce J. Różyckiego „Urządzenia Hi- 

-Fi. 

W  prostowniku można zastosować 2 
lampy EZ80. Transformator powinien 

mieć napięcie (zmienne) równe 300--310 V. 

Według danych katalogowych oporniki 

ochronne w połówkach uzwojenia powin- 

ny mieć wartość po ok. 150 omów (przy 
2 lampach będzie więc ok. 75 omów). 

Lepiej jest połączyć razem po jednej 

anodzie z każdej lampy. 

Nie radzimy budować wzmacniacza 

dwukanałowego, jeżeli nie zdobyło się już 

pewnego doświadczenia przy budowie 

prostych 2—3-lampowych wzmacniaczy 

z jedną lampą w stopniu końcowym. 



Z praktyki radioamatorskiej 

Oa coraz więcej ukazuje 

się odbiorników telewizyjnych 

wyposażonych przez _ wytwórnie 

w nóżki. Zapewne wielu posiada- 

czy  „Neptunów”, „Szmaragdów”, 

„Belwederów” itp. pragnęłoby rów- 

nież wyposażyć swoje odbiorniki w 

nóżki, aby choć częściowo unowo- 

cześnić wygląd aparatu. 

Poniżej podaję prosty sposób wy- 

konania nóżek do telewizora, (u mnie 

typu „Neptun”), które tworzą z od- 

biornikiem efektowną całość. 

Wymiary podane na rysunkach od- 

noszą się do skrzynki telewizora 

„Neptun” (wymiary otworu dolnego: 

280355 mm), niemniej jednak przy 

wprowadzeniu małych zmian — nóż- 

ki te można zastosować i do innych 

telewizorów. 
Konstrukej nóżek jest bardzo 

prosta i można je wykonać za pomo- 

cą narzędzi dostępnych prawie w 

każdym domu. Orientacyjny koszt 

— ok. 100 zł. 

Całość składa się z czterech listew 

mocujących (rys. 1) i czterech nóżek 

(rys. 2). 

Listwy mocujące najlepiej wyko- 

nać z drewna bukowego. W przy- 

padku jego braku można zastosować 

i inny gatunek. 

Wymiary listwy podane są na ry- 

sunku 1. 

N ó ż k do telewizora 

Otwór o średnicy 12 mm należy 

wiercić pod kątem 20” do płaszczyz- 

ny listwy tak, jak to pokazano .na 

rys. 1. Cztery otwory o średnicy 

5 mm, od spodu należy lekko Do- 
nawiercać wiertłem do metalu o 

średnicy 10 mm tak, aby utworzył 

się stożkowy otwór, w który schowa 

się główka wkrętu do drewna. Po 

wystruganiu listwy, należy ją wy- 

szlifować drobnym papierem ścier- 

nym. Na komplet składają się czte- 

ry listwy. 

Nóżki również najlepiej wykonać z 

drewna bukowego. Kształt i wymia- 

ry nóżek podane są na rysunku 2. 

Na komplet składają się cztery nóżki, 

przy czym dwie tylne mają długość 

l = 470 mm, a dwie przednie 1 = 

= 500 mm. 

Rys. 1. Listwa mocująca 

TŁ 



Rys. 2. Nóżka 

Nóżki należy wytoczyć na okrągło, 

ale można je również wykonać jaką 

ośmiokątne. 

Górny koniec nóżki należy ściąć 

pod kątem 20” do poziomu i nawier- 

cić wiertłtm © 8 mm na głębokość 

ok. 50 mm. 

Po wystruganiu nóżek należy je 

dokłanie oszlilować drobnym papie- 

rem ściernym. 

Tak wykonane listwy i nóżki mon- 

tujemy ze sobą za pomocą wkrętów 

do drewna o wymiarach 90410 mm. 

W tym celu należy górny koniec 

nóżki posmarować obficie klejem 

stolarskim, a w jej otwór nałożyć 

kleju z trocinami. Wkręt do drewna 

90X10 mm przetyka się przez otwór 

012mm w listwie i wkręca w otwór 

w nóżce. 

Całość należy mocno skręcić. Oś 

nóżki powinna pokrywać się z po- 

przeczną osią listwy i tworzyć z jej 

płaszczyzną kąt 70”. Ustawienie nó- 

żek w stosunku do listew pokazuje 

rysunek 3. 

Po wyschnięciu należy zeszlifować 

resztki kleju i pomalować lakierem 

najlepiej na kolor czarny. 

Listwy z nóżkami przykręcamy do 

podstawy skrzynki za pomocą 16 

wkrętów” do drewna o długości 

35 mm (rys. 3). Pamiętać przy tym 

należy, że listwy z dłuższymi nóżka- 

mi trzeba przymocować od przodu 

skrzynki, a z krótszymi — od tylu. 
inż. Zdzisiaw Gronet 

Przód odbiornika 

Rys. 3. Widok od spodu odbiornika 

1 — tamiak skrzynki odbiornika, 2 — nóżka, 3 — listwa mocująca, 

4 +- wkręty do drewna 425 

Zmodyfikowany oscylator Vackara 
użym powodzeniem wśród za- 

Drraa krótkofalowców cie- 

szy się ostatnio zmodyfikowany 

układ oscylatora typu Vackar, które- 

go schemat przedstawiony jest na 

rysunku. Jak wykazały próby, układ 

ten zapewnia znacznie lepszą sta- 

bilność niż popularny dotychczas 

układ Clappa. 

Jako lampa zastosowana jest po- 

pularna ECC 81. której pierwsza 

cześć triodowa pracuje jako oscyla- 

tor w zmodyfikowanym układzie 

Vackara, druga zaś część — jako 

wtórnik katodowy. Uzyskany out- 

put wystarcza w zupełności do wy- 

stęrowania stopnia napędzającego 

(drivera) z lampą GAGT, EF 80 lub 

podobną. Przy napięciu anodowym 

wynoszącym 225 V całkowity pobór 

prądu anodowego wynosi 16 mA. Ze 

12 

wszechmiar pożądane jest, ażeby 

napięcie to było stabilizowane. 

Przy budowie oscylatora szcze- 

gólną uwagę należy zwrócić na so- 

o totar 

lidne pod względem elektrycznym 

i mechanicznym wykonanie cewki 

L, która dla pasma 3,5 MHz powin- 

na mieć długość uzwojenia 420 cm. 

Przy średnicy 2 cm i drucie O 0,5 

mm w emalii cewka ta powinna po- 
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Schemat ideowy zmodyfikowanego oscylatora Vackara 



siadać przeciętnie 70 zwojów. Opty- 
malną dla wyskalowania VFO ilość 

zwojów dobieramy eksperymental- 

nie, odwijając lub dowijając odpo- 
dnią ich ilość. 

Dla prostoty układu w katodzie 
pierwszej połówki ECC 81 umiesz- 

czony jest opornik Ry o wartości 

500 Q zablokowany kondensatorem o 

pojemności 1000 pF. W pewnych 

przypadkach może się jednak oka- 

zać konieczne zastosowanie w miej- 

sce opornika Ry, małego dławika w. 

cz. Dotyczy to również opornika R,. 

Opisany oscylator pracuje nad po- 

dziw stabilnie, zaś następujący po 

nim wtórnik katodowy izoluje na- 
stępne stopnie nadajnika od niepożą- 

Przegląd wydawnictw 

MATERIAŁOZNAWSTWO RADIO- 

TECHNICZNE DLA RADIOAMA- 

TORÓW — mgr inż. T. Masewicz 
1 mgr inż. S. Wenda. Wydawnic- 
twa Komunikacji i Łączności, 
Warszawa 1962. Nakład 10260 egz., 

wyd. I, str. 436, cena 35 zł. 

Przy budowie urządzeń radio- 
technicznych duże znaczenie przy- 

pisuje się doborowi najwłaściw- 

szego materiału; stąd też i konie- 
czność zwrócenia uwagi na jego 

właściwości użytkowe, zarówno 

elektryczne jak i mechaniczne, nie 

jest bowiem rzeczą obojętną jak 

określony materiał zachowuje się 
w danych warunkach pracy (tem- 
peratura, częstotliwość, wilgotność 

itp.. Znajomość charakterystycz- 

nych cech stosowanego tu tworzy- 
wa, jak również technologii jego 

produkcji w znacznym stopniu 
wybór ten ułatwia. Mieli to wła- 

śnie na celu autorzy książki wyda- 

nej ostatnio specjalnie dla prakty- 

kujących  radioamatorów, Książki 
— można od razu stwierdzić — 

bardzo przydatnej i potrzebnej, 

informującej czytelnika o wielu 
nieznanych mu szczegółach i za- 
wierającej opis przykładów nie- 

których zastosowań praktycznych. 

Całość ujęli autorzy w 23 roz- 
działy i zaopatrzyli w skorowidz 
rzeczowy (ułatwiający odszukanie 
opisu danego materiału) oraz w 

spis pomocniczej literatury.  Roz- 

dział początkowy stanowi ogólne 

wprowadzenie w całokształt zebra- 

nego materiału, zaznajamia bo- 

wiem z budową materii, reprezen- 

towanej przez ciała stałe, ciekłe 

i gazowe, przy podziale ich na 

przewodniki, nieprzewodniki i 

półprzewodniki. 

W następnych rozdziałach omó- 

wione są kolejno: materiały izola- 

cyjne (stałe, płynne, gazowe), 

włókniste, woski, żywice, kleje, 

lakiery i emalie elektroizolacyjne, 
materiały mineralne, ceramiczne 

(i szkło),  piezoelektryczne,  pół- 

przewodniki (diody i prostowniki, 
tranzystory, elementy fotoelektry- 
czne, termistory, waristory), prze- 

wodniki, spoiwa i materiały topi- 
kowe, materiały na styki, lampy 

elektronowe, ogniwa termoelektry- 

czne, bimetale, materiały magnety- 

czne (i ferryty) i wreszcie ferroe- 

lektryki. 

Nieomal każdy z rozdziałów 

poprzedzony jest wiadomościami 

wstępnymi o budowie struktural- 

nej i charakterystycznych właści- 
wościach danej grupy materiałów, 

zilustrowanych ponadto wykresa- 
mi i tablicami. Ilustrację grałicz- 
ną całości uzupełniają w. umiar- 

kowanym zakresie rysunki * fo- 
tografie. 

Książkę cechuje zrozumiały i 

przystępny dla każdego wywód, 

poprawność terminologii, równy 

poziom, aktualność danych, przej- 

rzyste ujęcie i trafny podział te- 
matyczny, wyczerpujące  zilustro- 

wanie i co istotne — obfitość in- 
formacji. Strona edytorska bez za- 
strzeżeń. Nieliczne potknięcia, ja- 

kich nie ustrzegła się korekta 
druku, nie umniejszają na pewno 
rzetelnej wartości anonsowanej tu 

publikacji. Zasługuje ona w zu- 

pełności na dobrą ocenę i życzliwe 

przyjęcie przez czytelników. 

PROPAGACJA FAL RADIOWYCH 

— mgr inż. Wacław Lisicki. Wy- 
dawnictwa Komunikacji i Łączno- 
ści, Warszawa, 1962. Wydanie I, na- 
kład 3260 egz., str. 372, cena 45 zł. 

Spośród nowości wydawniczych, 

jakie ostatnio ukazały się na na- 
szym rynku księgarskim, na szcze- 

gólną uwagę zasługuje pokaźne ob- 
jętościowo i syntetycznie ujęte opra- 

cowanie, poświęcone poważnie ską- 

dinąd zaawansowanej teorii propa- 
gacji fal elektromagnetycznych w 
części widma częstotliwości wyko- 

rzystywanego praktycznie dla ce- 

danego ich wpływu na samo VFO. 

Zapewnia to, między innymi, możli- 

wość otrzymania ładnego tonu t9 i 

dobrego kluczowania. Pożądane jest 

zamknięcie całego VFO w małej 
skrzynce metalowej. Kluczować jest 
najlepiej w następnych stopniach. 

mgr Z. Rybka 

lów łączności radiowej. Znajomość 

zjawisk i praw fizyki warunków 
propagacyjnych odgrywa coraz 

większą rolę w miarę rozwoju tech- 

niki telekomunikacji, czego wyra- 

zem jest między innymi, poszuki- 

wanie nowych rozwiązań w coraz 

to szerszym zakresie widma czę- 

stotliwości. 

Wiele osiągnięć powstało już na 

gruncie stale pogłębianej znajomo- 

ści mechanizmu propagacji fal ra- 

diowych (radar, linie radiowe do 

przesyłania programów  telewizyj- 

nych na duże odległości, nowocze- 

sne systemy  radionawigacyjne i 

zdalnego kierowania). Źródłem no- 

wych bodźców dla dalszych docie- 

kań odkrywczych w tej dziedzinie 

staje się zapoczątkowana era nau- 

kowego podboju kosmosu, bazująca 

na badaniach górnych warstw at- 

mosfery i przestrzeni kosmicznej za 

pomocą sztucznych satelitów. Cho- 

dzi tu o zapewnienie łączności ra- 

diowej ze sztucznymi planetoidami 

i zdalnego nimi kierowania na od- 

ległościach wielokrotnie większych 

od najdłuższych tras ziemskich. W 

każdym miejscu, czasie i zakresie 

częstotliwości istnieją zmienne wa- 

runki propagacyjne, które powinny 

być dobrze znane (zarówno na eta- 

pie planowania i projektowania 

systemów łączności radiowej, jak i 

w późniejszej eksploatacji urządzeń), 

aby można było stosować odpo- 
wiednie środki techniczne w celu 

najwłaściwszego ich wykorzystania. 

Książka, o której mowa, oprócz 

podstaw teoretycznych zawiera du- 
ży zasób wiadomości praktycznych, 

uzupełnionych wieloma tablicami i 

wykresami pomocnymi przy wyko- 

nywaniu obliczeń  propagacyjnych. 

W opracowaniu swym uwzględnił 

autor w szerokiej mierze osiągnię- 

cia nauki i dorobek badań, co oczy- 

wiście wydatnie wzbogaciło jego 
wartość merytoryczną. 

Całość obejmuje dziesięć rozdzia- 

łów: Wiadomości wstępne. Podsta- 
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wy teoretyczne propagacji. Środo- 

wiska propagacji. Podstawowe pra- 

wa propagacji. Zakłócenia odbioru 

radiowego. Propagacja fal (w rozbi- 

ciu na fale myriametrowe i kilo- 

metrowe, hektometrowe, dekame- 

trowe, metrowe, decymetrowe i 

centymetrowe). 

Wyczerpująco omówione zostaly 

również najważniejsze normy i do- 

kumenty międzynarodowe. 

Szczególne cechy książki: bardzo 

Nowości WKŁ 

Praca zbiorowa 

WSPÓŁCZESNA SŁUŻBA ASU 

I CZĘSTOTLIWOSCI WZORCOWYCH 

Wyd. I, format B5, str. 189, cena 25 zł. 

Biblioteka Problemów Telekomunikacji 

Nini y zeszyt poświęcony jest zagad- 

nieniom związanym z wytwarzaniem i 
wykorzystaniem sygnalów częstotliwości 

wzorcowej i sygnałów czasu. 

Omówiono w m zasady i organizację 

współczesnej służby czasu i częstotliwo- 

działanie i budowę atomowych i 

kwarcowych wzorców częstotliwości, 
podstawowe właściwości _ wzoreowych 
oscylatorów kwarcowych, termostaty sto- 

sowanc we wzorcach, a także zasady 

i podstawowe układy syntezy częstotli- 

wości 

Książka przeznaczona jest dla techników 

i inżynierów, którzy w swej pracy za- 

wodowej stykają się z zagadnieniami 

dokładnego pomiaru czasu lub częstotli- 

wości. 

Praca zbiorowa 

TELEFONICZNE DWUNASTOKROTNE 

URZĄDZENIA NOŚNE TYPU W-12-2 NA 
TORACH NAPOWIETRZNYCH 

Wyd. I, format A5, str. 171, cena 14 zł. 

W książce jest opisana budowa i praca 

nowego awunastokrotnego urządzenia 

telefonii nośnej typu W-12-2 przeznaczo- 

WYDAWNICTWA KOMUNIKACJI I ŁĄCZNOŚCI 

przejrzyste i przystępne ujęcie te- 

matu, poprawny język i termino- 

logia techniczna, wystarczająca ilu- 

stracja graficzna, odpowiednie do 

poziomu naukowego rozwinięcie 

wywodów matematycznych, solidnie 

pogłębiona synteza całokształtu po- 

ruszonych problemów. W sumie — 

publikacja o rzetelnej wartości nau- 

kowej i dużej przydatności dla okre- 

ślonego grona odbiorców, do które- 

go należy zaliczyć: inżynierów 

nego do wspólpracy z 

wietrznymi. 
Spis rozdziałów: Zasadnicze dane urzą- 
dzeń typu W-12-2, Zasadnicze schematy 
urządzeń. wyposażenie indywidualne. 

wyposażenie grupowe. Urządzenia gene- 

racyjne. Urządzenia przelotowe. Urzą- 
dzenia do samoczynnej regulacji pozio- 

mu (SRP). Urządzenia do wydzielania 

kanałów. Niektóre wiaściwości eksplo- 
atacyjne urządzeń. 

torami napo- 

żka przeznaczona jest dla teletech- 

ników obsługujących urządzenia typu 

W-12-2. 

Hieronim Stefański 

APARATY 

1 URZĄDZENIA TEŁEGRAFICZNE 

Wyd. II poprawione i uzupełnione, [or- 

mat A5, str. 440, cena 25 zł. 

Spis rozdziałów: Ogólne wiadomości o 
telegrafii. Aparaty telegraficzne o zna- 
czeniu historycznym. Dalekopisy. Apa- 

raty telekopiowe (telegrafia obrazowa). 

Przekaźniki polaryzowane. Łącza  tele- 
graficzne prądu stalego. Łącza telegra- 

ficzne prądu zmiennego. Łącznice tele- 

graficzne. Zasilanie urządzeń telegraficz- 

nych. Układ sieci telegraficznej. Konser- 
wacja i obsługa urządzeń telegraficznych. 

Instalowanie urządzeń  telegraficznych. 

Projektowanie. 

łączności oraz studentów wydzia- 

łów łączności, a także poważniej 

zaawansowanych radioamatorów, 

szczególnie krótkofalowców. 

Strona edytorska na poziomie. 

Korekta, mimo żmudnego wkładu 

pracy — nie ustrzegła się jednak 

od drobnych potknięć w zakresie 

prawideł pisowni i poprawności 

stylu, jak również nielicznych błę- 

dów drukarskich. 
M.W. 

Książka została zatwierdzona do użytku 

szkolnictwa zawodowego przez Min. 

Oświaty w charakterze podręcznika dla 

klasy V technikum łączności — wydz. 

łączenia i przenoszenia. Mogą z niej ko- 

rzystać również pracownicy zatrudnieni 
przy eksploatacji urządzeń  telegraficz- 
nych. 

Marian Zarembińs! 

WYKONANIE I INSTALOWANIE TELE- 

WIZYJNYCH ANTEN ODBIORCZYCH 

Wyd. I, format A5, str. 117, cena 12 zł. 

W książce opisane są praktyczne Spo- 

soby wykonania i instalowania anten te- 

lewizyjnych przeznaczonych dla różnych 
typów odbiorników telewizyjnych, za- 
równo odbierających program stacji te- 

lewizyjnych krajowych jak i zagranicz- 

nych. Omówiono w popularnej formie 

ogólne zasady rozprzestrzeniania się fal 

diowych ze szczególnym uwzględnie- 

niem fal ultrakrótkich. Nadto poruszo- 
no tu takie zagadnienia jak praca prze- 

wodów zasilających anteny odbiorcze, 
zabezpieczenie anten przed wyładowa- 

niami atmosferycznymi itp. 

Msiążka przeznaczona jest dla posiada- 

czy odbiorników telewizyjnych i dla ra- 

d.oamatorów. 

Wszystkie wymienione tytuły są do na- 
bycia w księgarniach „Domu Książki, 


